
P R
M P CZWARTEK

'b®i względu na miejsce sprzedaży)

Nr 83 (1443)

DOM PRASY

DNIA 13 PAŹDZIERNIKA 1938 ROKU ROK XVIII

Boks dochodzi do głosu
Mistrzostwa okręgowe w pełnym biegu

W środę start mistrzostw kobiecych Europy
Koszykarki 

poljrhie 
przybyły 

do Rzymu
Program meczów

Czwartek — Włochy 

Piątek — Szwajcaria 
Sobota — Francja 

Niedziela — Litwa

PEŁNA JEDENASTKA KOSZYKAREK POLSKICH STARTUJE W RZYMIE
Od lewej: Wojnarowska, Bruszkiewiczówna, Filipiakówna, Holfeierówna, Wiszniewska, Jaśnikowska, Brzustowska, Wardyńska, Gruszczyńska, Kawecka 

i Glażewska
Rzym, w październiku.

Dziś, w poniedziałek, późnym wie 
czorem zjechała do Rzymu polska 
drużyna kobieca koszykówki. Na 
dworcu witali Polki reprezen­
tanci FeOeracji Włoskiej oraz kore­
spondent Przeglądu Sportowego. Ca 
ja ekipa zaraz roztarasowała się w 
taksówkach i odwieziona została 
wprost do pensjontu Francini, gdz.e 
zarezerwowane były dla niej po­
koje.

W drodze do pensjonatu dowia-

krajowycli zawodników Wagi 
muszej. Z prawd — tego ostatni 
przeciwnik Ktt^cWl?z (Toruń), 
znokautowany W pierwszej run. 

dzie 

. .................. ... —______................ ,

180 I 330 SKACZE MIRSKI (GRUDZIĄDZ) 
najlepszy lekkoatleta na miedzyokregowych zawodach pomor­

skich szkól średnich

dujemy się, że podróż z Warszawy 
do Rzymu była nader uciążliwa i oo 
fitowała w szereg przykrych przy­
gód. Toteż panował wśród pań na­
strój rozdrażnienia i zdenerwowa­
nia! Dalsze rozczarowanie oczeki. 
wało nasze koszykarki w pensjona­
cie, gdzie przygotowanie kąpieli dla 
czternastu osób o tak późnej porze 
przekraczało możliwości.

We wtorek z rana odbędzie się u- 
roczyste przyjęcie na Kapitolu, 
gdzie wszystkie drużyny biorące u- 
dział w Mistrzostwach powitane bę 
dą pnzez Gubernatora Rzymu oraz 
przez sekretarza partii Starace, któ­
ry pebni funkcje prezydenta mi­
strzostw, a nie jest wykluczone, że 
przyjęcie to zaszczyci swą obecno­
ścią sam Mussolini. Po południu o 
piątej nasze zawodniczki przepro­
wadzą pierwszy trening na boisku, 
na którym rozegrane będą spotka­
nia turniejowe.

Boisko to. po ukończeniu wszyst­
kich przygotowań, przedstawia się 
nader wnponująco, gdyż Federacja 
Włoska oie szczędziła starań, aby 
wyposażyć je we wszystkie nowo­
czesne urządzenia i nadać całemu 
Turniejowi możliwie okazale ramy 
Ponieważ mecze rozgrywane będą

Walasiewiczówny
omawiamy 
na str. 6-ej 

wieczorem pomiędzy godziną 9-tą a 
11-tą (co notabene zapewnia im 
większą frekwencję publiczności), 
zainstalowano na placu kilkanaście 
wielkich reflektorów, które zalewa­
ją teren walk potokami mlecznego 
światła, niewiele się różniącego od 
dziennego.

Władze państwowe, partyjne i 
sportowe ufundowały cały szereg 
pięknych nagród przeznaczonych 
dla zwycięskich drużyn. Najokazal­
szym jest wielki puchar z masywne­
go srebra ofiarowany przez Dyrek­
torium Partii Faszystowskiej. Przy- 
padnie on w udziale zdobywcy ty­
tułu mistrzowskiego. Nagrodę Gu­
bernatora Rzymu stanowi artystycz 
ny posążek wilczycy rzymskiej kar­
miącej Remiusa i Romulusa.

Jakkolwiek oficjalnie za datę 0- 
twarcia Mistrzostw uchodzi 11 
październik, to tego dnia nie będzie 
jeszcze rozegrane żadne ze spotkań

MATY AS II ZNOWU NA BOISKU!

Widzimy go na zwycięskim me­
czu Pogoni z A.K.S.-em 1 :o. 
Z lewej Kapryniak, z prawej 

Kuchta.

przeciwko
Norwegii?
Horoskop składu 

repr. piłkarzy 
na str. 2-ej.

międzypaństwowych. Wieczorem te 
go dnia odbędzie się jedynie zebra­
nie Międzynarodowej Komisji Tech­
nicznej, na którym omówione będą 
sprawy związane z przeprowadze­
niem Mistrzostw oraz zatwierdzony ' 
zostanie program Turnieju. Pro­
gram ten przedstawia się dia Pol­
ski o tyle korzystnie, że drużyna na 
sza pierwszego wieczoru tzn. w śro­
dę, nie rozgrywa żadnego meczu, 
tak iż koszykarki polskie będą mia­
ły możność wypocząć gruntownie 
po trudach i tarapatach męczącej 
podróży oraz oswoić się z obcym 0- 
toczeniem, nim staną do walki.

W drugim dniu Mistrzostw, tj. w 
czwartek, Polska spotka się z dru­
żyną włoską, następnego dnia roze­
gra mecz ze Szwajcarią, w sobotę 
zmierzy swe siły z Francją i wresz­
cie w niedzielę stanie do walki z 
drużyną litewską.

Dr F, Wolman

PLAKAT MISTRZOSTW KOSZYKÓWKI

NA STARCIE MARATONU O MISTRZOSTWO POLSKI
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Już tylko formalność...
Przedostatni popis ligowców

W niedzielę odbędą się przedostat­
nie mecze ligowe. Czy mogą jeszcze 
coś zmienić?

Wydaje nam się, że nie wiele. Co 
najwyżej nastąpią przesunięcia w gra 
nicach między strefą spadku i mi­
strzowskim szczytem. Nie wpłyną 
one^jednak na zasadnicza konstelacje, 
nikomu nie pomogą, ani nie zaszko­
dzą.

Przykra jest rola ŁKS, który speł­
nia już tylko formalność. Mecz z 
Warszawianką nie da łodzianom żad­
nej realnej korzyści bez względu na 
wynik. Być może, źe zechca oni jed 
nak zapisać się dobrze w pamięci 
swej widowni i na odchodnym, zdo­
będą się jeszcze na zryw, który wlał 
by otuchę i wiarę w szczęśliwe prze­
trwanie okresu kryzysowego.

Warszawianka zwycięstwem nad 
Cracoyią uchroniła się wprawdzie 
przed złymi konsekwencjami, jednak 
forma jej pozostawia wiele do życzę 
nia. Zwycięstwo było właściwie szczę 
śliwę i największa w tym zasługa 
Rudnickiego. Toteż prawdę mówiąc 
nie oczekujemy w Łodzi jakichś obja 
wień, natomiast ciekawi nas postawa 
bramkarza Warszawianki już choćby 
ze względu na drużynę reprezentacyi 
ną, której na wszelki wypadek przy­
da się asekuracja.

Wobec zapowiadanych przez ŁKS 
eksperymntów trudno przewidzieć ja 
ki będzie epilog spotkania, nie zdzi-'

wimy sie jednak. Jeśli łodzianie po­
prawia swój bilans punktowy.

zawsze “afrakcją. ’"'Wprawdzie' ostatni umie jednak’ grać na boisku przy ul. 
występ jej w Wilnie należał do mniej Konwiktorskiej. przekonał sie o tym 
udanych, jednak spodziewać się nale- ostatnio niejeden niebezpieczny prze- 
c.. ‘ ‘ ' ___ ............ .....
nie będą poznańczycy żałować wysil

Teoretycznie należało by liczyć się 
. ze zwycięstwem Warty, zajmującej

W Warszawie przyjazd Warty jest! obecnie pozycję wicemistrza. Polonia 
zawsze atrakcja. Wprawdzie ostatni umie jednak grać na boisku przy ul. 
występ jej w Wilnie należał do mniej Konwiktorskiej. przekonał sie o tym 
udanych, jednak spodziewać się nale- ostatnio niejeden niebezpieczny prze- 
ży, że właśnie na gruncie stołecznym, ciwnik.

| nie będą poznańczycy żałować wysil I Ruch ma niemiłą misję ostateczne- 
i ków, byle tylko jak najlepiej się za- gf> ..dobicia“ ligowców wileńskich.
i prezentować. Mają oni w szeregach I Klęska przypieczętowała by już bez-, 
| swych kilku graczy, pretendujących I apelacyjnie los Śmigłego. A ponie- nraJ-rnl a»«*  „ZA-: .1 ■_ _ ti ■ __ _ n/ał IPimhnstzi nHrT.kna ea

prezentować. Mają oni w szeregach I Klęska przypieczętowała by już bez- ------ 1. « ... I““ —•---- A —— -■<»- 
i prędzej czy"późnieLdo koszuTtó repre! waż Ruchowi potrzebne sa jeszcze 
zentacyjnei. Ci więc napewno dadzą Punkty dla zupełnego umocnienia 

I ze siebie bardzo wiele, tym bardziej, i sweJ Pozycji, więc też mało jest wi- 
gdy na widoku jest inspekcja ze I doków, by pozwolił on Śmigłemu lu- 
strony p. Kałuży.

Polonię spotkał w Krakowie zimny i 
tusz. Przekonała sie raz jeszcze o sta I 
rej prawdzie, źe łatwiej grać na wtas 
nym boisku, niż wśród obcych. Nie 
mniej jednak wrażenie wywarła nie 
najgorsze.

Polonia przemieniła się w ostatnich 
czasach w drużynę nawskroś bojową. 
Akcje jej nabrały rozmachu, tempa, 
i prostoty. Warta gra stylem odmien­
nym. Wierzy w wartości techniczne, j 
w zalety systemu precyzyjnej kombi-1 
nacji. Walka dwu tak różnych zespo' 
łów może zatem dostarczyć nie tylko 
ciekawego materiału obserwacyjnego, 
ale i sporo emocji.

Starcie z kombinującym atakiem be 
dzie doskonałym egzaminem dla po­
mocy i obrony poloniarzy. Pozwoli 
sprawdzić formę Nyca w obliczu me­
czu z Norwegia.

W obliczu wizyty Norwegów
Skład reprezentacji nie zapowiada nowości

Zbliża się z kolei trzeci mecz na­
szej pierwszej reprezentacji. Tym 
razem przeciwnik zupełnie innego 
gatunku. Norwegowie łącząc w 
sobie walory atletyczne cechujące 
wszystkie drużyny północne, po­
trafili w ostatnich latach tak bar­
dzo oszlifować się techniczne i tak 
tycznie, że należą dzisiaj bez­
względnie do bardzo ciekawych 
zespołów.

Pokazało się to już w czasie 
Igrzysk olimpijskich w Berlinie i 
znalazło zupełne potwierdzenie w 
meczu o mistrzostwo świata we 
Francji, gdzie Włochy tylko przy 
Protekcji sędziego wyeliminowały 
niegroźnego — jak się zdawało — 
przeciwnika. Opinia neutralnych 
obserwatorów była wówczas cał­
kowicie po stronie Norwegów, któ 
rych grę oceniono najwyższymi 
Punktami.

Po tym maksymalnym wysiłku 
nastąpiło jednak załamanie. Pod

. UJ SZU <’1111^,1 VIIIW •
dzić się jakimiś nieokreślonymi mlra-

! żami.
. W Krakowie Cracovia weźmie za- 
' pewne na Pogoni rewanż za ostatnie 
niepowodzenia. Przyjaźń przyjaźnią, 
a punkty punktami. Interesować tnO; 
że więc co najwyżej problem, jak też 
spisze się Pogoń znów w swym sta­
rym komplecie. Wielu zaintersuje za­
pewne forma Matyasa, który wędrów 
ka swą na prowincje sam przedwcześ 
r.ie wycofał sie z obiegu.

Mecz AKS — Wista mieć będzie j 
już tylko charakter prestiżowy, kto 
przed kim figurować ma w tabeli- . - ,- , ,. .
Wobec tego, że spotkanie odbędzie 1. - t,P j^ar^y nor"
się w Chorzowie, szanse sa po stro- weskich zbliża się bardzo do pol­
nie Amatorskiego. Dobra forma Wo- skiej'. Sezon jesienny, mimo zdo- 
stala i Piontka, była by w każdym bycia pucharu nordyckiego był dla 
razie pociechą dla p. kapitana sporto futbolistÓW z Oslo mniej korzyst- 
wego. który znów znaiduie się przed r>rzvrhndzTv 7dylematem, jak wywiązać się najko- Zwycięstwa przych > y 
rzystniej z meczu z Norwegami. 111 Udem i w wielu wypadkach ra-

Wykres drogi drużyn ligowych

czej dzięki szczęściu. Stwierdzała ataku. Obsada centrum stanowi 
to nie tylko prasa, ale i obiekty- dziś niemniejszą bolączką, niż z 
wni opiekunowie piłkarzy norwe- Początkiem sezonu. Wobec kontu- 
skich, przed którymi stoi jeszcze (zfi Korbasat który nie miał inoż- 
ciężka droga do Anglii. iności uczestniczenia do końca w

W obliczu tak poważnego zada- spotkaniu z Jugosławią, jedynym 
nia praca nad wyrównaniem luk kandydatem może by(< w tej chwili 
wre w pełnym tempie. Nie ulega (tylko Wostal. Byliśmy od pierw- 
wątpliwości, że do Warszawy ,szej chwili przeciwnikami wyeli- 
przyjedzie już zespól w możliwie | minowania g0 2 reprezentacji, mi- 
najlepszym zestawieniu. Będzie tojmo że spadek formy, spowodowa- 
bowiem ostatnia i ostateczna pró- j ny służbą wojskową’ dawał pew- 
ba. O klasie piłkarzy norweskich' ne ku temu uzasadnienia. Uważa- 
zabiorą jeszcze głos ludzie koin-! my nadal ,że dzięki ruchliwości 
petentni. W tej chwili interesuje' 
nas bardziej drużyna polska. 
Skład jej ustalony będzie prawdo­
podobnie w niedzielę wieczorem, 
względnie w poniedziałek na pod­
stawie ostatnich obserwacji, które 
tyczyć się będą właściwie tylko 
jednej czy dwu pozycji.

Nie przypuszczamy bowiem, by 
p. kapitan sportowy zdecydował 
się w obecnej chwili, u schyłku se­
zonu, na jakieś bohaterskie ekspe­
rymenty i próby.

Znajdzie się więc chyba w dru­
żynie trójka defensywna w sta­
rym komplecie. Znajdzie się Góra

Dytko, a pozycję środkowego 
zajmie zapewne Nyc, dający w tej 
chwili większą gwarancję niż 
I lec II przetrwania w dobrej kon­
dycji do końca meczu. Nie zajdą 
też chyba poważniejsze zmiany w

swej i bojowości sprawi on defen­
sywie przeciwnika więcej kłopotu, 
niż każdy inny gracz.

Z niektórych stron wym'enia sję 
pólszeptem nazwisko Matyasa. 
Lwowianin w pełnej, dawnej for­
mie byłby niewątpliwie ideałem 
tego, czego pragniemy. Niestety 
długa pauza i brak regularnego 
treningu muśiały wpłynąć ujemnie 
na formę Matyasa. Z chwilą, gdy 
nie był on w stanie dotrzymać do 
końca meczu ligowego — nie mo­
że być mowy o udziale w ciężkiej 
walce reprezentacyjnej i to z tak 
bojowym przeciwnikiem jak Nor­
wegowie. Poza tym nie mamy 
bliższych danych, jak przedstawia 
się stan nogi Matyasa. toteż nie 
wyobrażamy sobie, by można by­
ło brać go obecnie poważnie pod 
uwagę.

Kontynent gotuje się do boju

Triumfalna droga Union Touring
Drużyna dojrzaiłych mężczyzn

tan drużyny 1 wzór sportowca; Pile składają piłkarze z całej Polski, mo- 

Igwo bezrobotny; Chojnacki Stanisław, I rz^^ne 

tosławski Eugeniusz, lat 29, pracownik1 my być klubem amatorskim i mieć pil- 
f. ." • • • : " ”----------JJ—-------- 1---------
lat 30, robotnik fabryczny, all round 
gracz, ale o usposobieniu histerycz­
nym, który ostatnie dwa mecze iuż nie 
grał i z którym UT bierze rozbrat; 
Goszczko Stanisław, lat 21. praktykuje 
w tkalni, ze względu na swói miniatu­
rowy wygląd przezwany „łódzkim Hor 
vathem‘‘ albo „Pingwinem“; Seidel 
Teodor, lat 28, pracuje w fabryce ma­
szyn; Królasik Bolesław, lat 30, pracu- 

w... j“fi_i 'je na przędzalni, jeden z nai»zybs»ys.il
kach iHuń graczy, rekordzista na liście strzelców;

rodzinnym mieście wcale me wysoKo. |ent w (iru$ynjet na razje rezerwowy,

Droga, która prowadziła Union Tou- 
ring do Ligi nie była łatwa. Trzeba 
było stoczyć 30 meczów mistrzow­
skich (!) 18 w kampanii lokalnej, 6 w 
grupie międzyokręgowej i 6 w fina­
łach. Z początkiem tegorocznego sezo­
nu sytuacja dla fioletowych nie wyglą­
dała obiecująco. W pierwszych me­
czach, rozegranych jeszcze w jesieni 
tib. roku U-T stracił pięć punktów, i 
Wirna była ogólnym faworytem. Roz­
począł się udany pościg i w rezultacie 
l! kolejnych zwycięstw przynosi tytuł 
mistrzowski z trzema punktami prze­
wagi nad klubem fabrycznym.

Dziś trzeba przyznać, że w rozgryw -, je na przędzalni, jeden z nalszybszych 
kach pierwszej serii o weiścl do Lg. graczyt rekordzista na liście strzelców, 
szanse mistrza Łodzi O«1“®”0 Bilariusz Stefan, lat 18. największy ta-

Znów ^kolejnych zwycięstw i porażka p'racu]e Spółdzielni Mleczarskiej; Li-
-*'*••*  ”, 5--------  . “ w i skc narry, iai ćo. uiuuiwia. wacwu-

czenia, gdyż finał był zapewniony. W S(roni|y sportowiec i wszechstronny

Józef, lat 24. podmajstrzy tkacki, chwi- > glibyśmy zmontować dwie oierwszo- 
'____J rr?1”* Jedenastki indywidualistów,

lat 30, elektrotechnik; napastnicy: święiTą drogą jednak nie pójdziemy. Chce- 
tosławski Eugeniusz, lat 29, pracownik! my być klubem amatorskim i mieć pil- 
f. „Węgloblok", Michalski II (Alfons), karzy oddanych drużynie, a nie przy- 

...........  " ' błędów zdemoralizowanych. Każdy 
i nasz gracz otaczany Jest opieką i ma 
! zajęcie, ale za to jest oddanv sprawie. 
1 Sukces nasz w mistrzostwach zawdzię- 
I czarny nastrojowi w drużynie i zrozu- 
' mieniu gry zespołowej. Smutne do- 
i świadczenie Turystów z r. 1929 bę-

dzie dla nas przestrogą w pracy. Że 
tak sprawę traktujemy, że nie chcemy 
być uzależnieni od rozhistervzjwanych 
graczy, to fakt, że do najpoważniej­
szych spotkań: z Śląskiem i Garbarnią 
nie zawahaliśmy się sięgnąć do rezerw, 
a nie daliśmy się terroryzować (Mi­
chalski przyp. red.). Powoli będziemy 
musieli odmładzać drużynę. Nad na­
rybkiem naszym pracują koledzy Hinc 
i Chojnacki. Nasza rezerwa zajęła dru­
gie miejsce w kl. B, a juniorzy inistrzo 
stwo w swej grupie.

Mecz Anglia — Kontynent za pasem. 
Z chwilą, gdy wiersze te znaj­
da sie pod prasą drukarską wy­
kluwać się będzie w Zurychu trzon 
16 graczy, z których po próbnym me 
czu z Holandią B w Amsterdamie po 
wstanie ostateczny skład Kontynen­
tu.

O trudnościach. Jakie wyłoniły się 
przed Komisją Selekcyjną. Pisał w 
ostatnim Przeglądzie nasz szwajcar­
ski współpracownik red. Kleiner. W 
tej chwili trudno stwierdzić, w ja­
kim stopniu zostały one usunięte, 
szczególnie gdy chodzi o graczy kon 
tuzjowanych, których stan nie zale­
ży jedynie od dobrych chęci komisji.

Bez względu jednak na to, co spi- 
trasi „kuchnia szwajcarska“ należy 
sobie zdać sprawę, że szanse Konty­
nentu będą w Londynie bardzo ma­
łe. Mniejsze nawet, niż każdej re- prezentacji naflstwowel. opartej na 
zgraniu i snarmonlzówafiTu graczy o 
podobnym charakterze i temperamen 
cie.

Zbiorowisko jedenastu nawet naj­
wybitniejszych indywidualistów nie 
potrafi zastanlć zesnołu nawet uboż­
szego w talenty, ale zespolonego w 
ogniu wielu wspólnych walk. Można 
by naturalnie gwiazdorów kontynen­
talnych zmontować zespół, godny 
wielkiego angielskiego przeciwnika 
ale na to potrzeba czasu, potrzeba 
wspólnych treningów i sparringowych 
meczów.

Trening w Holandii lest słuszny i 
może przyczynić sie do częściowego 
usunięcia nierówności, które trudno 
byłoby oszlifować w ciągu 90 minut

twardego boiu z Anglikami, gdzie nie 
będzie czasu na wzajemne odkrywa­
nie nowych cech i możliwości.

Anglicy znajda się w zupełnie In­
nej sytuacji. Przede wszystkim maja 
za sobą szereg spotkań reprezentacyi 
nych, a poza tym zawodowcom tre­
nowanym, na ogół na jedna modlę, 
łatwiej bedzie znaleźć wspólny je­
żyk.

Mecz londyński z okazji jubileuszu 
angielskiej FA znajduje wszędzie ży­
wy oddźwięk, niemniej jednak nale 
ży sobie powiedzieć otwarcie, że pod 
względem sportowym nie przedstawia 
on znów tak wielkiej wartości i ła­
two przynieść może nieprzyjemne roz 
czarowanie.

э

Lehman

Tragedia Ł. K. S.
Brak harmonii i kierownictwa przyczyną upadku

Na pomyślną wiadomość z Hajduk w drużynie wyrobić nastroju. Wróble ii ^»ci-rta^Bzdak^Nęttf Pr^dklg. %- 
czekała w niedzielę piłkarska Łódź w na dachu ćwierkały o dysharmonii, ja- i «ieH**i.  Kuta, ou-owąż. Przyb™»., jażnictrt. 

—-...... .... ;- - jpHKarz, gra na wszysimcn pozycjm-u, napięciu i zdenerwowaniu, ważyły się ka panowała wśród ligowców łódzkich.;
czono się znów z awansem Union Tou-|O(j bran1karza począwszy, a na skrzy- bowiem losy ŁKS. O godz. 16-ej tele- Nie bez winy byl i trener, ale przy- ) warszawianka wrietdta d<> ło<m na

z Legią w Łodzi, ale porażka bez zna-: Harry, lat 23. biuralista. wszech-
----- n i stronny spurtuwicu i w»c,svin»iuiii.y 
towarzystwie Garbarni i Śląska nie li-1 pilkarZ) Kra na wszystkich pozycjach,

ringu, tymczasem mistrz Łodzi „idzie 
w cuglach" po tytuł mistrza Polski ki. 
A. Na 29 stoczonych dotąd meczów mi­
strzowskich, zdobyto 49 punktów, stra­
cono więc tylko 9 punktów, w tym w 
r. b. tylko cztery i to jak pechowo (z 
Legią w Łodzi i Garbarnia w Krako­
wie).

Odporność psychiczna drużyny łódz­
kiej jest rzeczywiście godna uwagi. 
Tu podkreślić należy zastuze kierow­
nictwa fioletowych, które potrafiło wy- 
tworzyć odpowiedni nastrói i pokiero­
wać nią fachowo. Całą kampanię dru­
żyna przebyła w prawie niezmienionym 
składzie. Dało to drużynie zgranie i 
wiarę w siebie. Zużyto zaledwie 13 gra 
czy, rekord rzeczywiście zdumiewają­
cy. jeżeli jeszcze do tego dodamy, że 
za wyjątkiem jednego Strzelczyka, któ 
ry notabene gra w U-T od siedmiu lat 
— wszyscy są wychowankami fioleto­
wych.

Warta - Polonia
o 13-ej

MECZ POLONIA — WARTA rozegrany zo­
stanie w nle<Melę na boisku Polonii o godz.

Paryż w październiku.
Wyśmlcnłty prawy pomocnik F. C. So- 

chaux a zarazem reprezentant Francji Leh­
mann został dożywotnio przez Związek zdys­

kwalifikowany, a zarazem uznano go za nk 
pożądanego we Francji.

Pan Lehman skończył się więc ote tyko fe. 
ko piłkarz I zmuszony będzie rozejrzeć «1« za 

Innym zajęciem, wyszedł też mocno poanwan- 
kowany na honorze.

Przewinienie jego jest jednak nlesfyrtaae 

I bezwstydne Z pochodzenia Szwajcar a- 
ważat Lehmann za bardziej korzystne nata- 
raUzować się we Francji. Nie Jest on zra^‘ 
tą wyjąłlem, gldyż Hczba piłkarzy 
za dobrą posadę wyrzckfl się swej 
woścl Jest dość pokaźna.

Korzyści, jakie daje obywtte*£*  frai*w-  

skle, niweluje po węści obow1** Pniewu 

tei służby wojsk owej I ml
w wypadku wojny. Lehm***  " nłc prze­

ciw temu, by czerpać 
telstwa, mrtej podo^ *

drugie konserw»*̂*'
Gdy w Eur«*'* ’ hy5®0"*  poważnie się -za­

ciemnia! I F'** kJ" znrz;»clćlła częściową mobi­

lizację °"a rt"Mleż ..Francuza” Leh-
manns. *' dry m:ar Zgłosić <dę do wojska. 
N|e •”'rdIr' ,0 odpowiadało. W chwfU nie. 
^leczenstwa Letooaan,

2.' Slę w Sawajcarll. Zwiał więc przez 
*r i odkryi swe helweckle serce.

"'r’ż z ucieczką zaryzykował jednak Leh- 

"latai swój dobry dochód. A ponieważ cet”- 
"'lek nie żyje Jedynie z miłości ojczyzny, ^z 

Potrzebuje też pieniędzy, więc też poczciwy 
Lehmann napisał do C. F. Sochau*.  “fgując 
przekazanie gaży za wrzesień a zarazem pro. 
sząc o załatwienie mu posady w fili firmy 

Peugeot w Szwajcarii. .
Lehmann ze swego stanowiska kakulowal 

rczaądnle. Siedząc « SIwaRarii nie rnusiał

dtnwvm skończywszy i fon przyniósł wiadomość budzącą na- znać trzeba, że jego warunki pracy,1 ' u<s-ctn w «Madzie: R-.idn'cki. Joksz.
Gratulując kierownikowi sekcji, zna-' sPX7z 45 ml? c?er‘-' bvly'najleps«’ kierOwnlCtWen,> "ie j

LeoUIz%dowiat^ukce\VZ°zag^ woni mo^ mecz wyKrać- nie są gor-| Oczywiście, winić nikogo personal-1 'skład łks-„ na mecz z warszawian-
Leo Izraelowi sukcesu, zagadnęliśmy ri , ml„. ............. I nje naIeż żna jedtiak przyjąć

ze przy bardziej energicznym trenerze jakko’wick. «yn'k <n«zu j»t m bez nueze- 
dös“zlöby może“ dö‘“finahi’'podważają-1 ^^’'osta^i'wnAZDUpSooNi 
CCgO egzystencję największego klubu I Pogoó wvleżdża w niedzle’e do Krrkowa 
łódzkiego, którego piłkarze utrzymy- Pogoni prawdopod.dM.ie nic
ivali wszvsllrip Inno spkcio Trzeba żadnel zmianie | n-redstawlać Me bed»1' Ha­waii wszystkie inne sekcje. irzeoa stepah.co: AJbalWd. Jrtewskl, Leml»*#«  J|. 
przyznać, ze ŁKS grał W tym sezonie „In. Was ewlcz. Sumara; Matyas I ^e-wom-l 
nieprawdopodobnie pechowo. To clą-1 w°'a,’i’c^ zimmer^MajowĄki. 
głe eksperymentowanie ze składem wy-1 “ — “ —
nikalo częściowo z konieczności. Gra-. 
cze jak: Fliegel, Rudnicki, Koczewskl,' A nak:źy 1Iczvć
Tadeusiewicz, Miller i In. musieli * 
dłuższych okresach pauzować i leczyć ; sk«h drużyn igowyc«- owsk!l sm-Ić b?- 
swe rany. Stąd Rudnicki np. albo Król, dzje « siohie «stawi-m,, fctó'
czy Koczewskl nie mieli bodajże dwu | równ.eż

grać będzie £ ... .............-
pl?ro na .
wego . - . - .
druiyn-_(rpfeTERKlEM iZRu-h zupowiWILIMOWSK^I _________ ------- .

s.Mad7?S" raSąW *’le *P etnla »»oleh osi ków woj.

Napad zagrać . 
TTie: Kruk «M«.*  nc ma v 
darz. Klerownkfw f>eterck' WOlmowskL. 
rod ku zapowiada tępienie w .

UNION Trć.L?!,Jaw6_*  f?™’®"’«1. CE? 

"wvm nnrm^i“',!Mj jeozie oo iut»» » 
czvk n,. , 3nvm układzie: Michalski. Strze'- 
SwietnZ, ka; Sz,'* ę- PH«. Cholnacki; Bilariusz, 

''etoslawsid (iosz-zko. Seidel, Królewiecki^

Sędziowie 
°MatnIch meczów ligowych 

Wydział spraw sędziowskich PZPN 
Wyznaczył na ostatnie mecze ligowe' 
następującą obsadę sędziowską: 16 bm.l 
Cracovia — Pogoń p. Frank, ŁKS — 
Warszawianka p. Rutkowski, Polo-' 
nia — Warta p. Sawaryn, AKS — Wi­
sła p. Retting, Śmigły — Ruch p. Kru­
kowski. J, —

O wejście do Ligi Garbarnia—ślask długość 
p. Fass, PKS — Union Touring P- Bu­
kowski. I

30 hm. Wisła — ŁKS p. Linke. War­
szawianka — AKS p. Arczyński, War­
ta — Cracovia p. Lange. Pogoń — 
Śmigły p. Pichelski. Ruch — Polo­
nia p. Rutkowski.

1.XI. Cracovia — Polonia p. Grusz­
ka.

ueo tzraeiow suacesu, zagaunęnsniy . . ",w. ». tem«t «we»l. wzmocnienia dm- slXmJ±StaMdff.fn^.5',I!5Ł 
żyny w przyszłym sezonie. . . ’ -------- ----------

— Powoli będziemy musieli odmfa- lsK'^r, . ...
dzać drużynę I wzmacniać słabsze . - j, »vc <,   —
punkty. Gdybyśmy chcieli skorzystać cje w jaką popadl ŁKS. Nie bez winy 
choć w części z tych ofert, iakle nam było kierownictwo, które nie potrafiło

SKŁAD ŁKS-u NA MECZ Z WAPSZAW1AN-

żyny w przyszłym sezonie, W godzinę później, zgasła ostatnia*
dą w nim zmiany I wystanią młodzi gracze.

Wiele przyczyn sie złożyło na sytua-

Cracovia protestuje
Pogoń zrywa stosunki z AKS

Przeciw wynikowi ostatniego meczu War- to AKS po przyjeździe do Chorzowa, uloko- 
szawlaeka — Cracoyla wniesiony będzie p o- wał aż kilku swoich zawodników w szpitalu, < 
test przez drużynę krakowską. Jak się do- mimo że drużyna wyjechała ze Lwowa, nie i n_ nastenuiacvch meczów na tei
windujemy, podstawą protestu będzie nastę posiadając w swym gronie ani jednego kon- , sonie następujący cn męcz na tej

— wszyscy są wycnowanaami nu.ciu- pu>„ev fakt: | tuzjowanego piłkarza, czemu dat nawet wy-I samej pozycji. Król grał W b. Sezonie
«•yol, ' W chwili gdv Warszawianka wykonywała raz kierownik ekspedycji AKS, w rozmowie pa wszystkich możliwych pozycjach, W

• u • — I ”“* kariny ..’«den z jed graczy wybiegi na- przeprowadzonej po meczu z Jednym z człon- „»-k,, i na ćrndkii nomocv’ 
Niemal cala drużyna, za wyjątkiem przód. Karny został strzelony, pika uderzyła ków Zarządu Pogoni, podkreślając przy tym , a 1 na ’ r’UKU.J’° , u,

n„rH i nhn rezor\vnwvch Bilariusza i' ° poprz-c?kę, a sędzia nakazał powtórzenie zadawalniające sędziowanie p. Schneidra, co 20-tU graczy przebyło tę kampanię, 
UUTKI ODU rc ./|_ r__v w har. gdyż gracz wybiegł na pole karne znowu Jest wyraźnie niezgodne z ogłoszonym ' przy czym Czternaście razy Skład byl
Liskiego, grała juz wiele razy w nar , wvkonan|era r7U.u i ostatnio komunikatem. !»mh-nionv łKS no raz nierwszv nie
wach reprezentacji miasta, a Durka byt: Otóż Cracoyla oprze się na tym, te gra- Kierowane obecnie pod ad™?m p«Konl ża-|Z,nl®a dhńtska. 
wystawiony d) rCDrezeiltaCil Polski, Ł’'óry wybiegł, był gracz Warszawian-' rzuty polegają chyba na złośliwości, lub sa Wykorzystał atutu własnego bOISl

ysi Z v hi, a nie Cracoyll, wobec czego rzut kar- wynikiem... nieporozumienia. Nie wchodząc Przegrał pecllOWO Z CraCOVią 0:t. ~przed jedenastu laty, do niedosz.leg ny nle pow’ni«n być pow-ó-zony, co w kon- w tej chwili w szczegóły, czym kierował się Wisła e-ral na reinis 1-1 ale szczyler"

meczu Z Węgrami! Jeżeli JUZ wspomi- sekwencji nie pociągnęłoby za sobą »traty Zarząd AKS, umieszczając w prasie śląskiej t,,., A’ miiiktll ze
namv tik odległe czasv iak pamiętny bramki. (7 tym tyło drobnym dopiskiem, że komunikaty, godzące w Imię Pogoni — Zarząd braku szczęścia była Strata P>namy taKOUiegie czasy, laKi^uuę y sędzia gwizdnął równo-zeónle z wybi-glem gra r w stosunku do AK» w.-: ć„,i„t,.n. fi-1-1 .
w r. 1927 rozłam w pilkarstwie poi . M WarsMwarttL daUc syKnat d0 wstrz>TOs 
skitn i początki Ligi, której yspółzalo- nia egzelcucH, na co jednrk zawodnik wykonu 
życielami byli Turyści, to trzeba pod-. jacy nvt nie zw-ócit «wagi, w tym wypadku 
kreślić, że połowa dzisiejszeji drużyny.' ”^^2^ T^awT^

a więC Chojnacki, bracia Michalscy, n|« gwzdnął bezpośrednio przed rzutem,
' wówczas mla*bv  Jeszcze wolną rękę w decy­

zji. Przyp. Red.).
ZATARO POGOŃ — AKS

Wiadomość jaka dotarła we w torek do Lwo 
wa za pośrednictwem prasy śląskiej, o ze-

życielami byli Turyści, to trzeba pod-; Jacy rwt niejw-óeił «wagi, w fym wypadku I /..a __ __ i j_ settzja bvt obowiązany nakazać oowtórke.
a więc Chojnacki, bracia Michalscy, 
Świętosławski, Królasik i zdaje się 
Szulc, grała wówczas (1927, 8, 9) w 
ekstraklasie w barwach fioletowych.
Drużyna Union Touringu, jest w latach ------- ------- — ---------
nr/pku/ifła i do Pierwszych walk O nunk rwaniu stosunków sportowych AKS i Pogo- przeKWltia 1 uo pierwszyzn dla u P nIa a nowodu rzekomo osłrel grv Iwowlar

być w "kilku pozycjach odmłodzona. I
Oto metryki drużyny UT: bramkarz: 'P±™S- -

Michalski Bronisław, lat 32. z zawodu 
ślusarz, gra w drużynie już 15 lat; i 
obrońcy: Strzelczyk Henryk, lat 31, 
pracuje w wykończalni włók:enniczej, 
przybył w r. 1932 z WKS-u; Durka Sta 
nisław, lat 29, pracuje w branży samo­
chodowej; pomocnicy: Szulc Fugę-

i bardziej opanowanym kierowniku, nie I "fa dla fosów drużyny łódzkiej, tvm niemniej 
. . - ... 1 -------“*"2 “ *------“I----- -------------'I

OSTATNI WYJAZD POGONI 
wyjeżdża w niedziele do Krrko**  

*“* * 1 prawdopodrtwilc nie

sfępu'aco: Albański, Jeżewski Lemjszjfjis'11. 
nłn. Was'ewicz. Sumara: NhtvM I
.. in)
przc’”’-s»'-rtt an! | Kr"_óach

W krakowskich »* er ~
ligowych

Klerowane obecnie pod adresem Pogoni za- | r
rzutv polegaj» chyba na złośliwości, iUb sa wykorzystał atutu własnego doiskj- 
w nltrlrwm rtlołxr»rr»-/tlfnił‘flia • Nic UThnrf łno /» t-n i <1 Otl,

,u.L<Ją 'v,*,a °'’y«pc'nić Obowi»* “ w°ł'kowego wobec Pran-
„*ce  x ««regiw Swych^mlodychS4!'. ® równocześnie móg| pracować nadal w 

, Sśtarej firmie, nattrralnie nie Jako !>lika»z.
WILIMOWSKIM1 yKalkulacja ta miała jednak jeden btad. na,

_____ _______ _____ tUŚ»1“™’ ”r-----■“ "woicn
Giesnza. Ibrom: w poHsItowych Jest dezerterem, « podczas wojny 

* Plca W,K*-  ??l"Bgr<«J mu nawet kulka * łeb. Takie to plu- 
nta w normalnym skhi-B , * u K,u

--  ■ Wllimowsfcl, Wo-BP* 1' prawa standy "a Pr7cs?« odzie Lehman - 
____ _  ...----- ,-------- ' . , ■ * «-lnowi w powrocie do Francji, t chw łą gdy 

«'powietrze się oczy^Uo. Wpad, Wlec na ge- 
czvflc n.!ę ‘anym «Wadrie: MichaMcL Str№-• r!a*iy  pomysł I postanowił powrócić na 

™<=. Chojnacki! Wari«.«, „c szwajcarskiej ojczyzny, ty*-

jaho obcckra:ow|CCj wy^tyć sic P** 1' 

nu dezertera i wrócić na p*ętaną  posad**  
Socha-u*-  Ten honorowy plan nic ma ^c<1’

nale tronwnicnla u Francuzów i stad 

nianc na wstępie decyzje. *
Nie każdy bohater jest pilkarzctn i n‘e 

tdy pl‘fca-z rnwyj być dzieMyio •<*a nUi. 

Pwiowie Ben BouaH I Basfen * ®Wo-

Istc potfhtfy obowiązki 
CTy- Lehmann p-ześcignał Ich o cat*

ł --- a przy tym wyk»** 1 lak 
Ź facą naiwność żc należało W wła’‘Me przy 
* znać „okoliczności lagodrt** “ D>a psycho*  

_ Ł logów byłoby rzeczą kitcrc««!’3’ zbadać u«v- 

;; stowość takiego pana Lebnt ma. który wie- 
. rzy zapewne w swój szlachetny charakter 
' śśvą wysoką wartość nto-alną i... w «łezką 

/ krzywdę, jaka go spo|ka,a-

nv>iiiiiiun«ą ij | ••    «.„i - -  ----------- z \
Klubu Lwowskiego, w stosunku do AKS wy- j Śmigłym (1:1:). ; ipdne-
ciągnie pełne konsekwencje. (K) ; M(m0 że ŁKg nje zdoby] atl Je®|al

A. K. s. z in ami , I0 punktu na obcym boisk«’ az(jowe
Amatorski Kłub Sportowy ma znów kliku dnt,re aie nęchowe mecze W*'  p 

rozbitych graczy: Kuflłt. Pytel 1 Katrymiok * _ „rzeoiwko 1 01,0-
powędrowali po meczu z LKS Pogoń do Nieszczęśliwie grano P j z \yarta
.............. . *“•-* ’ “ 8,*arłv *'•  ’A- ni, Polonii, AKS-owi. a''aczterech bra_ 

mimo porażki z roz wypad|a 
mek, drużyna tód|K d-wjgnąć
ŁKsiowi i wrócić do Ligi. W druży­
nie trzeba dokonać cesarskiego cięcia, 
"ie ^ZC«icgnąć do narybku, z którym 
nieejbest najlepiej, a to dlatego, że zdol- 
n elsi chłopcy, nie mając szans prze­
dostania się do drużyny ligowej, są 
obiektem awansów klubów frabrycz- 
nych i przez to zdemoralizowani. W 
przykrej sytuacji klubu łódzkiego ży- 
nego kierownika sekcji, a za rok może 
czyć mu należy przede wszystkim dziel

szpitala; кЯси innych <аЧ гб" ni. Polonii, AKS-OWt._а
wnleł na kontuzje. 17-letnl Kulik zakończył П1;.ПО nnrażki z 1 — zdaje się — swą karierę pltkarką. afauto- mlmo Poraztu * 
wany przez Jeżewskiego. Miody plkarz leży

> na oddziale ctrrurgicznym w chorzowskim 
rwaniu erosunaow uporozwycn лпэ z rogu- szpitalu mie'ek'«n z , S™;JJ;art0

— —............-------------------- , -. , . ... nią, z powodu rzekomo oetrej gry lwowian »n przypomnieć, że po nzeczu 1: pogonią
ty W przyszłym roku będzie musiała w niecelnym meczu ligowym, co miało spo-1 Cho-zowle w pierwszej serii. »Усо’',|> 4 z 
bvć W kilku pozycjach odmłodzona. I wodować poważne kontuzje Woetala, Pytla, | czynnego życia sportowego skrzypiec (wa-

’ Ku4ga I Kaprynlaka wywołała we Lwowie P’eń w kolanie) I Knas. ,
ntn m.teoki dnHvnv I IT• hramkarz: powszechne zdziwienie I oburzenie. Niedzielny 'kład drużyny n e

Faktem jest, że mecz Pogoń — AKS odby­
wał się ze zrozumiałych zupełnie względów 
w atmosferze ogólnego napięcia, niemniej Jed 
nak — co speclalnle podkreślamy — prowa­
dzony był zupełnie fair. W ciągu gry nie do­
chodziło do żadnych poważniejszych zderzeń, 
ani też do gry ostrej nie mówiąc już o bru­
talnej, tak. że sędzia p.« Schneider w tym kie­
runku zupełnie nie interweniował. AKS spot-

—.------ t i..___________________________ kanie ukończył w pełnym składzie. wofsitowa w centrum wysmolenia msuis
niUSZ. lat 27. majster fabryczny, łcapi-| Tym większe panuje we Lwowie zdziwienie, | nego podpisał zgłoszenie do Warszawianki.

został Jeszcze ustalony. Nie mniej Jednak win 
domo. że w bramce pozostałe Mrugalla, w 
obronie S*olarczvk  i Kłnowskl. w pomocy 
Bentkowski. Kuchta i chvt»a Katryniok. a w 
Unit ataku — Pochopin. Piontek, Wostal, Py­
tel (który na pewno będzie zdrów) I Si­
kora. (hr)

DP BRONISŁAW STONARSKI prawy łącz- ___________ _ t............... .......... .............. .............
nik Polonii karwlfrklej odbywającjr służbę yohrezymy czerwonych W Lidze,
wojskowa W Centrum Wyszkolenia Sanltar- ZnOW ZOPr.CZJ my czerwonycii wwuzc. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 13 października 1938 r. 3

Curt Riess Steinem:

Towarzyski mecz w finale Fores! Hills
Kaprysy najlepszych tenisistów

doskonałego gra«» P^wójoego, k,6ry iak0 

gracz pojedynczy P01 roku ,cmu S‘ę
nie liczył doskonałego 1 Intcligetnego sin­
glistę Zrobił Krac2a a'a«“*J ’c<;E0’ 0 d0’ 
brym forheodzie maskowanym dropszocie | 
precyzyjnym lobie. Mąko doszedł do finału 
zupełnie zasłużenie, gdyż rnusiał przecież 

' połać m. io. Bromwicha.

' Budge. Który P°bi№y latw° kaidygo prze 
c wnika pokonał Mąko spacerkiem. Oddał mu 
seta, bo Próbował paru uderzeń, bo nie grat 
„a ścrlo, •”> nie biegał do piłek, bo cieszył 

się ««zerze, gdy przyjacielowi się coś udało, 
publczność też bawiła się na tjm meczu,

' nastrdj był raczej kordialny, niż napięty.

New ^ortt w październiku.
Mistrzostwa te«»l«mTC Anwryfci trwały tym 

razem dwa i pól ‘ygod,’ia. Przez pięć dni 
padał taki des* 2’ że °awct szóstego dnia, 
gdy wyjrzało e,0"ce’ ₽lac« “*«  by,y 2da,n<: 

<lo użytku. Przcrwa nastąpiła w przedostał 
nhn dniu, • w dniu półfinałów. Zwią­
zek nie J“»1 1X2 winy. Gdy mniej więcej w 
połowie *orniciu nie było żadnych opóźnień 
i root* 13 było skończyć wszystko w sobotę, 

związ<*  zarządcą dzień przerwy, aby roz­
ciągnąć tumie] na niedzielę, licząc na ka­
sę. Gdyby njc jen dzień turniej skończyłby 

się w sobotę, gdyż deszcz zaczął padać w 
sobotę tak późno, że skończonoby fńaty. ____ _______ ____

Rezultat był oczekiwany — mistrzem zo- jeśli kiedykolwiek nowocześni amatorowle tc- 
stał Budge 1 wykazał, że między nim i jego , „^u zasługiwali na nazwę amatorów to było 

Owalami, jest różnica przynajmniej klas?' 
v'e<lziano o tym już po Wimbledonie, 
dowód z Forest Hills jest jeszcze wymo­
wniejszy. Po pierwsze Forest Hills n’al° 

lepszą obsadę niż Wimbledon, P® *ug  e 
Budge grał w Forest Hide o wl®1* 
ttiż w ctiągu całego sezonu. Nie ,sk _ ,
W Filadelfii w finate pucharu Pa' lsa ®,C -

, . , . , Mimo to odda- 1
byt wciąż jeszcze bez formy. I
Wał seta tylko czasem, i <° ly 0 E 5 

się oię chclało grać.
Przyjaciel»«' vłl"a*

Finał byt symbolice- y e lwaĆ 
źna było walki na *"łcrć  1 iycie — w

<nu

mo 
—z _ o , - ub.

latach walczyli pr/€<le± ®udge 2 Perrym I 
Budge z Cram"**"  ~ °db51 S‘C właściwie 
mecz towar»"* 1' Pracci'''’ikiem Budge byt 

Matro, 1«° «,»ł,oPa2y PT' jaciel i partner du 
blowy. Mali0 gra wogóle w singlu zaw- 

dzięr«*  10 ®u<*g 0*'i.  Budge zrobił z tego

to w tym meczu.

NajwiękSza niespodzianka
Mąko byt przyjemną niespodzianką. Jesz­

cze większą J jeszcze przyjemniejszą sprawił 
Frank Shields. Ten zdolny gracz od wielu 

lat nię trenował poważnie, gdyż pracował w 
i botlywood w filmach. Przyjechał do Forcst 

; li lis nieprzygotowany 1 nie został nawet roz 
I stawiony. W meczu z Bromwlchem osiągnął 
i jednak nagie 1 ku zdumieniu wtózOw formę 
! z roku 1931. Udawało mu się wszystko. Grat 

szybkim, twardym, prymitywnym stylem 
‘ kalifornijskim: bomba serwisowa — wypad 

I do siatki — wspaniale woleje z połowy kor- 
' tu. Przez dwa sety Bromwlch nie mógł oprzy 
1 tomnlcć. W ostatniej dosłownie sekundzie uda 

ło mu się powstrzymać napór Shieldsa. Za­
czął zmieniać uderzenia, wplatać miękkie 
piłki. Shields byt wyczerpany po trzech se-

Detronizacja mistrza na Śląsku
Bokserzy IKB wyprzedzają Ruch

Katowice, w październiku
Drużynowe mistrzostwa elity pię­

ściarskiej Śląska dobrnęły do pół­
metka.

Na czele tabeli kroczy od początku 
Świętochlowicki I. K. B. Pozycje klu 
bu Jarzombka przypisać należy nie 
tyle sukcesom ringowym, ile szczę­
ściu w zdobywaniu walkowerów. Wal 
kowerem więc przede wszystkim roz 
prawił się IKB z murowanym kandy 
datem do tytułu — wicemistrzem Pol 
ski Ruchem, mimo, że na ringu haj- 
duczanie wywalczyli sobie pewne 
zwycięstwo. Dziś stwierdzić można 
już, że „Ruch“ nie powtórzy zeszło­
rocznego sukcesu: porażka ze 5>lavia, 
którą złożyć zresztą trzeba na karb 
bałaganu organizacyjnego, przypiecze 
towała niechlubne miejsce haiduczan 
•w tabeli. Inna rzecz, że Ruchowi za­
brakło pieści Jasińskiego, Wiedemana 
1 Wrazidly, którzy zamierzają ponoć 
zmienić hutę Batory na hutę Baildon.

Znajdująca się na trzecim miejscu 
sosnowiecka Makabi jedynie ma szan 
se na zdystansowanie IKB. Oczywi­
ście, O ile uruchomi pełny skład. Do 
tąd bowiem brak w nim: wojsko­
wych: Welgriina i Jaegera. oraz kon 
tuzjowanego Ba.itnera, nowych nabyt 
ków Sala z Katowic i Geneslawa z 
Łodzi. 0 tytule wiec zadecydują dwa 
bezpośrednie pojedynki Makabi — 
I. K. B.

Wysoką lokatę BKS-u uważać na­
leży za przejściowa: splot najrozma-

itszych okoliczności przyszedłitszych okoliczności przyszedł tu w 
sukurs drużynie Nowego Bytomia, 
która przecież w mistrzostwach nie 
wybiła sie ponad przeciętność.

Słaby sezon Slavii jest po części 
usprawiedliwiony: strajki załóg ko­
palnianych rudzkiego gwarectwa prze 
rzedziły „ósemkę“ tego klubu do re­
szty. Pięściarze KPW. Tarnowskie 
Góry pozostają materiałem. Wpraw­
dzie doskonałym, lecz tylko materia 
lem, któremu brak rutyny i... trene­
ra.

Sytuacja w tabeli mistrzowskiej wy 
glada następująco:

1) I.K.B. Świętochłowice 5 meczów, 
10 pkt., 63:11 walki. 2) BKS. Nowy 
Bytom 6 meczów, 9 pkt., 53:39 walki, 
a) Makabi Sosnowiec 4 mecze, 4 pkt., 
33:31 walki, 4) Ruch W. Hajduki 4 
m., 4 pkt., 25:37 w„ 5) Slavia Ruda 
6 m„ 4 pkt., 42:52 w.. 6) KPW. T. Gó 
ry 7 m.. 1 pkt.. 32:78 w.

Reasumując, nie ma powodów do 
radości. Boks Śląski żyje resztkami 
swoich wielkich — minionych dni. Nic 
dziwnego, że z dnia na dzień topnie­
ją olbrzymie ongiś rzesze miłośników 
boksu, (hr)

tiich i przegrał 
łatwo. .

Sydney Wood 
nieobliczalny tenisista świata grat lepiej niż 

w latach ub. Miał dnie, gdy nie popełniał 
wogóle błędów i rozgramlal przeciwników w 
cudownym poprostu stylu. Punktem kuimiua 
tylnym byi0 trzysetowe zwycięstwo nad 

i Bitsy Grantem, który przecież poprzednio po- 
’ konał Qulsta. Następnego dnia miał Wood 

grać z Bugdem * fachowcy byli przekonani, 
i że nie tylko stawiać będzie opór mistrzowi, 
' ale go nawet może pokona.

przerwa z powodu deszczu i gdy mecz 
wreszcie odbył Wood wypadł zupełnie z 
rżenia, robił błąd za błędem, tak, że nie 
lo mowy nawet o zdobyciu seta.

Faworyci zawiedli
Zawiedli Austalljczycy. Najlepiej wypadł 

j<6zcze kapitan drużyny Hopman, który dzię- 
, ki mądrej strategicznie grze doszedł do 
: ćwierćfinałów. Bromwich przewidywany na 
I finalistę przegrał z Mąko, a już przed tym 
| omal nie przegrał z Shleldsem I Joe Huntem. 

' Niezwykle zdolny Australijczyk musi nabrać 
; jeszcze wiele twardości, a przede wszystkim 
J nsuczyć się serwisu, który będzie miał war- 

I tość ofenzywną.
Quist przegrał z Orantem. Wydaje ml się. 

że najlepsze czasy ma on już za sobą. Łatwo 
zepchnąć go do defenzywy I łatwo go znie­
chęcić.

Największym ciosem dla widzów była po­

rażka Bobby Riggsa. Nie ulega wątpliwości, 
że Riggs od czasu Filadelfii byt w bardzo 
złej formie. Mimo to doszedł by przynajmniej 
do ćwierćfinałów, gdyby nic Jego nonszalan­
cja i obojętność, co, biorąc pod uwagę jego 
młodość, ma w sobie coś pikantnego. Nie 
można jednak wątpić w jego talent — zło­
żył dość dowodów w ciągu sezonu. Będzie 
wiekim graczem jednak dopiero wtedy gdy 
nauczy się traktować poważnie mecze.

Słabe strony Jędrzejowskiej
U pań, Alice Marble wygrała zasłużenie. 

Poprawiła się ona bardzo: gra nowocześnie,

dwa ostatnie stosunkowo

najodolniejszy i najbardziej

Ale przyszła 

się 
ude ' 

by-

twardo, urozmaicenie. W finale 
z AustraUjką Wynne, zdolną • 
ną tcnislstką, która nerwowość 
mai do histerii < zupełnie nie wytrzymuje wa 
żrych momentów. Finał trwał więc zaledwie 

pół godziny.
Jedyną poważną przeciwniczką Marble by­

ła młoda Sarah Fabyan, która w półfinale 
I przegrała 5:7, 5:7. Był to najlepszy mecz 

pań w turnieju, a walka była jeszcze bar­
dziej zażarta, niż to wskazuje wynik. Zwycię 
stwo Fabyan byłoby równie zasłużone, jak 

zwycięstwo Marble.

Jacobs zawiodła. Mathieu nie miała żadnych 

szans ze świetnie biegającą i bardzo ostrą 
Krllfomljką, Bundy. Stammcrs próbowała

i walczyć z Marble, ale prędko zrezygnowa­

ła.
| J. Jędrzejowska uważana za faworytkę, 
i pracgrala z Fabyan. Słaby bekhend 1 nieumie­
jętność chodzenia do siatki — oto powody 
tej porażki.

spotkała sie 
wszcchstroo- 
posunęla nie

Cunt Rices Stcinam.

Pięściarze KPW. Tarnowskie

W Łodzi
start II rundy

mi-

WODAf^z i KRÓL 
kapitanowie druii>n R h b
Ł. K. S.-U witają sif> przed de. 
cydującytn meczem, kt(jry §id. 
żakom przyniósł mistrzostwo 
Ligi, a łodzianom — (ie^'-a(iacj(.

Druga runda drużynowych 
strzostw bokserskich Łodzi rozpoczy­
na się w niedzielę. Główna walka dnia 
to Geyer — Hakoah. W pierwszym 
meczu Hakoah pokonał drużynę fa­
bryczną 8:6. Dziś co prawda Gayer 
jest silniejszy niż przed 
walczy z Ostrowskim 
Hakoah jest osłabiony 
■najlepszego zawodnika 
to drużyna żydowska .. __  .
rze“ sześć punktów, w muszej przez 
Kossinana dziś najlepszego łódzkiego 
nr7P2dwk,a w ,ei kategorii, w lekkiej 
Moszkowicz^l’^0*̂  clężkiei,Przcz

p-awieSmisoS ' Ha'koah mo4e ’a*™

Gdyby tak się udało, droga IKP do 
jytulu mistrzowskiego otwiera się je­
szcze szerzej. IKP może właściwie je­
dnak już dziś uważać się za mistrza. 
IKP wygra w niedzielę z Wimą i to 
w stosunku znacznym. W pierwszym 
meczu IKP zwyciężyło 12:4. Ciekawy 
jest wynik meczu autsajderów Ziedno- 
czone — Kruschender. Mecz odbędzie 
się w Łodzi, faworytami są jednas 
pabianiczanie. Zwycięzca tego 
asekuruje się przed spadkiem do ki. tL

Warszawa — Łódź, międzyokręgo- 
wy mecz bokserski, jest na horyzon­
cie. WOZB zaproponował Łodzi ter- 
nin 6 listopada w Warszawie, ponie­
waż dwa ostatnie mecze odbyły się 
w Łodzi.

miesiącem 
i Pisarskim, a 
brakiem swego 
Fagota; mimo 

ma „na papie- 

^“ssmana, dziś najlepszego łódzkiego

ÓSEMKA BOKSERÓW C. W. S. WARSZAWA
Od prawej: Jarczewski, Ciążala, Karpiński, Całka, Abramczyk, 

Lipiński, Gromek, Rzewnicki.

Polonia zdobędzie mistrzostwo
Sytuacja u pięściarzy warszawskich

Mistrzostwa drużynowe stolicy są, jak do­

tąd, ciekawe ponieważ poziom zespołów jest 
doić wyrównany I rezultaty spotkań stoją do 

ostatniej chwili pod znakiem zapytania. W 
ubiegłym sezonie drużyny portu Bema czy 

CWS-u odbiegały poziomem od swych konku­

rentów. W tym roku Fortu-Bema już nie ma 

wśród elity, a ósemka CWS-u zrobiła znacz­
ne postępy I stała się groźna.

Polonia jest faworytem, ex-najgrożnlejszy 

konkurent Okęcie, mimo kilku Indywidualno­

ści ma znaczne luki w wagach wyższych I nie

może być niebezpieczny. I '
Zresztą przyjrzyjmy się dotychczasowej ta- ' wkrótce zdemobilizowany. W zapasie są Dam- 

bell, która już dużo mówi: 1) Polonia — 4 p. 

20:12, 2) Czechowice — 3 p. 17:15, 3) PZL 

_2p. 22:10, 4) Makabi — 2 p. 16:16, 5) 
CWS —2 p. 15:17, 6) Okęcie —1 p. 

Wszystkie kluby walczyły już po dwa

Polonia ma rezerwy
Polonia prowadzi, drużyna ta ma jeszcze 

do rozegrania mecze z Czechowicami, Maka­

bi i Okęciem. Dotychczas zespół ten nie wy­

zyskał jeszcze wszystkich swych atutów. Jan-

I czak pozostaje nadal w wojsku, ale ma być 
' wkrótce zdetnohillmwanv w ronocin nnm_

8:24. 

razy.

Poznań tkwi wciąż w kryzysie
Brak stadionu paraliżuje wszelką inicjatywę

W niedzielę wieczorem Warta spot-«Ostrovia z Ostrowa, w Poznaniu od­
były się dotychczas tylko dwa spot­
kania zasługujące na uwagę, mecz 
przed tygodniem i we wrześniu spot­
kanie Sokół—Gryf, chociaż mamy już 
połowę października, pełnię sezonu.

Kryzys poznańskiego pięściarstwa 
datuje się nie od dzisiaj i pisaliśmy o 
nim już niejednokrotnie. Uwagi nasze 
w latach ubiegłych wzbudzały w ko­
łach zainteresowanych niezadowole­
nie, lecz działały jednocześnie jakby 
zastrzyk podniecający do intensyw­
niejszej pracy.

Dsiś już niestety słowo kryzys by­
łoby zbyt łagodne, dziś z przykro­
ścią stwierdzić musimy upadek po­
znańskiego pięściarstwa. któremu do 
raźne zastrzyki nie wiele pomogą. Nie 
sprawiedliwością byłoby obarczać od 
powiedzialnością za obecny stan rze-

kata się w okręgowych mistrzostwach 
klasy A z drużyną fabryczną HCP, 
przegrywając 7:9, w przedmeczu dru­
gi zespół Warty zremisował w spot­
kaniu w klasie B z zespołem leszczyń­
skiego Sokola. W przegranym meczu, 
czy remisie narybku nie byłoby nic 
dziwnego, gdyż ostatecznie nie za­
wsze można wygrywać, a porażka z 
lepszym przeciwnikiem nie jest żadną 
ujntą. Niestety Warta przegrała po 
słabej walce, w spotkaniu stojącym 
na niskim poziomie, z przeciwnikiem, 
który formą nie zaimponował. Bodaj 
najtrafniej określił niedzielne spotka­
nie jeden z kolegów dziennikarzy, któ­
ry po kilkoletnim pobycie w Warsza­
wie wrócił do Poznania: „Głęboka 
prowincja".

Tak jest niestety, Poznań, do nieda­
wna stolica i kolebka polskiego pię- 
ściarstwa, siedziba władz związko­
wych, coraz szybciej schodzi do po­
ziomu głębokiej prowincji. Do druży­
nowych mistrzostw okręgu zgłosiły 
się tylko dwa kluby poznańskie, dwa 
prowincjonalne Stella Gniezno i

Bokserzy Poznania we Lwowie
Bokserska reprezentacja Poznania walczyć 

będzie w pierwszej połowie IIstopada we 
Lwowie; ścisły termin nie zo6tat jeszcze usta­
lony. Poanańczycy rozegrają we Lwowie 
dwa mecze: z reprezentacją Lwowa I teamem 
dwóch czołowych klubów lwowskich. (K.>

200-NY MECZ W BARWACH WISŁY
grał na meczu z Polonią — Szumilas. Jubilat odbiera gratulacje 

od zarządu klubu

I

czy teraźniejszych 
znańskiego boksu, 
dek jest wynikiem 
głych. Do sprawy 
powrócić jeszcze nie raz.

Jeżeli już krótko mówimy o upad­
ku poznańskiego boksu, wspomnieć 
musimy i o innych dziedzinach, któ­
re również przechodzą poważny kry 
zys. Jeszcze przecież niedawno po­
znańska lekkoatletyka przodowała w 
Polsce, a Warta przez pięć lat z rzę­
du zdobywała tytuł najlepszego klu­
bu lekkoatletycznego Polski, za to u- 
zyskała na własność nagrodę preze­
sa PZŁA, p. inż. Znajdowskiego. A 
jak wyglądamy dziś? Warszawa na 
początku sezonu pobiła Poznań na 
głowę, na zakończenie sezonu zespól 
Poznania uzyskał zaledwie wynik re 
misowy z zespołem Pomorza, który 
za wyjątkiem bodaj pierwszego spot­
kania międzyokręgowego wygranego 
przez siebie, w sześciu następnych 
rnusiał zawsze uznać wyższość Po­
znania. Gospodarze na swe uniewin­
nienie mogą przytoczyć, że na star­
cie zabrakło kilku czołowych zawod­
ników, lecz przecież i dawniej nie za­
wsze wszyscy zawodnicy stawali do 
zawodów, a zawsze jakoś znalazły 
sie pełnowartościowe rezerwy.

Honor sportowego Poznania ratu­
je jedynie ligowa Warta, która cie­
szy się też odpowiednim uznaniem, o 
czym świadczą wypełnione trybuny 
na meczach ligowych. Na uznanie za­
służyli sobie również wioślarze, któ­
rzy poznańskim sportowcom zgoto­
wali na nowym torze w Witoblu dwa 
piękne dni. w meczu z Węgrami i na 
mistrzostwach Polski, piłkarska re-1 
prezentacja pokonała Łódź i w ty- 
dzień po kiesce kamienickiej zespól 
Niemiec środkowych, lecz na tym bo 
daj się i kończy.

Kierownicy poznańskiego 
kryzys obecny przypisują

kierowników 
gdyż obecny 
błędów z lat 
tej przyjdzie

PO- 
upa 
ubie 
nam

sportu,
- - .... .....----- - brakowi

stadionu miejskiego, do którego od­
budowy zarząd miejski przystąpił 
wreszcie przed kilku miesiącami. Po­
gląd ten jest w dużej mierze słuszny, j 
chociaż obok niego są jeszcze i inne, 
przyczyny kryzysu. Jednak bez sta-' 
dionu reprezentacyjnego sport poznań 
ski się nie podciągnie, a raczej sta-' 
czać się będzie jeszcze niżej, a tym­
czasem nic nie wskazuje na to, że j 
stadion będzie mógł być oddany do 
użytku już na przyszły sezon, lecz 
w najlepszym razie pod koniec lata.

skl czy Kazimierski, tak że na wypadek kon­

tuzji można uzupełnić drużynę. Polonia po­

siada również najsilniejszą wagę ciężką, która 

może zdecydować o ostatecznym, jej triumfie. 

Czechowice chwilowo zajmują drugą lokatę, 

ale wątpimy czy drużyna ta utrzyma

się na tak honorowym mie)-^> Czechowice 

posiadają kilka słabych punktów i mają w 

perspektywie b. ciężkie mecze z Polonią, Okę­

ciem I PZL.

Raczej należy oczekiwać awansu Makabi — 

ósemka ta, dzięki kondycji I sile fizycznej jej 

zawodników, może wyplatać jeszcze nie jed­

nego figla. Makabi przypuszczalnie ulegnie 

Polonii, ale jej mecze z CWS-em I PZL-em 

zapowiadają się jako bardzo „otwarte“.
Piąty w tabeli CWS niewątpliwie poprawi 

swą sytuację, gdyż drużyna Jest w formie.

Niestety, zespół ten już został zdekomple­

towany brakiem wagi ciężkiej. Ciężki nokaut, 

któremu uległ Jarczewski w meczu z Sowiń­

skim, napewno na długo nie pozwoli mu na 

start. CWS ma walczyć jeszcze z PZL-em, 

t którym powinien wygrać. Będzie również 

groźnym przeciwnikiem dla Makabi I Okęcia.

Kowalski zadecyduje
Sytuacja PZL-u byłaby niewątpliwie bardzo 

niebezpieczna, gdyby nie fakt, że na dorobek 

składa się zdobycie 16 punktów walkovercm 

w meczu z Okęciem, mimo że na ringu prze­

grał PZL 6:10. Brak Kowalskiego daje eię 

odczuwać w drużynie, która musi przesuwać 
Błażejewskiego czy Mlksta w razie potrzeby 
do Innych kategorii.

Dziś Jeszcze Jest zbyt września, aby bić na 
alanm, że PZL znalazł się w sferze zagrożo­
nej, ale w każdym razie klub ten będzie się 
rnusiał trzymać na 

kabl, Czechowicami
Wreszcie Okęcie

cztery punkty, zdobyte przez Sobkowlaka 
Czortka. A kto ma zdobyć pozostałe punkty? 

To będzie zależało od formy Kozłowskiego I 

Bukowskiego, w Ich rękach mogą się znaleźć 

losy klubu. Jeśli ci dwaj zawodnicy w dal­

szych meczach zawiodą, Okęcie będzie się mu 

i siato pożegnać z kl. A. A Sobkowlak, Czor- 
i tek I Kozłowski są ,,na wylocie“, bo prze­

chodzą do Innego klubu.

Okęcie ma do rozegrania mecze z Polonią 

i CWS-em, które przypuszczalnie przegra, a 

ma szanse zdobycia punktów jedynie w spo­

tkaniu z Czechowicami.

Dwa mecze
W najbliższą niedzielę spotka się CWS z 

Okęciem I Czechowice z PZL. W pierwszym 

meczu faworytem wydaje 6lę być CWS, dla 
którego punkty powinni zdobyć Rzewnlckl, 

Całka, Karpiński i Clążala. O wyniku meczu 

zadecyduje pewnie otwarta walka pomiędzy 

Lipińskim a Kozłowskim.

W drugiej parze wydaje się nam prawdo­

podobniejsze zwycięstwo PZL-u tym bardziej, 

że przypuszczalnie Kowalski będzie już star­

tował. O ostatecznym rezultacie zadecydują 

mecze pomiędzy Millerem a Możdżyńskim 
oraz Archacklm I Mikstem. Spotkanie jednak 
odbędzie się w Czechowicach, co daje prze­

wagę gospodarzom.

Mecz CWS — Okęcie odbędzie się o g. 12-ej 

na sali stadionu WP a PZL — Okęcie • g. 
19-eJ w Czechowicach.

baczności. Mecze z Ma- 

I CWS będą b. trudne, 

może liczyć zawsze na

W PRZERWIE MECZU HAJDUCKIEGO 
rozmawiają na boisku: Pet erek, Karasiak, red. Kisieliński i Tatuś WISLA — POLONIA 4:2

Strauch udaremnia przebój Filka

WARSZAWIANKA CRACOYIA 2:0
Jeden z udanych wybiegów Rudnickiego do piłki kończy sic 

jej wybiciem w pole
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Aż za dużo napastników Nowy gospodarz na Torkacie
ma Anglia na mecz z kontynentem

Londyn, w październiku
Angielski „wewnętrzny" sezon międzyna­

rodowy rozpoczął się w sobotę, gdy Szkocja 

pokonała w Belfast Północną Irlandię 2:0. 
Dla nas spotkanie to ma specjalne znaczenie, 

gdyż możliwe Jest, że kilka graczy, którzy 

reprezentowali Północną Irlandię, wystąpi 
12 listopada przeciw Polsce w drużynie nie­

podległej Irlandii. Są to: Breen (Manchester 
United) — bramka, O'Mahoney (Bristol Ro­

vers) — środek pomocy, Browne (Leeds Uni­

ted)—lewe skrzydło, oraz McMillan (Che­

sterfield) — prawa pomoc.
Gracze cl mieli początkowo grać w druży­

nie Irlandii, która walczyła w maju z Pokiką 

w Warszawie, w ostatniej Jednak chwili wła­

dze piłkarskie Północnej IrlandM odmówiły Im 

pozwolenia. Jak sytuacja przedstawia się obe­
cnie, ale wiadomo. Pewnym Jednak Jest, że 

DubDa czyni wszelkie starania, aby zawodni­

ków tych pozyskać na mecz z Polską, gdyż 
Stanowić oni będą wzmocnienie drużyny w 

najważniejszych punktach.
Mecz Szkocja — Północna Irlandia, wykazał 

niespodziewanie dobrą formę Północnej lr- 

tendit, która uważana Jest tu za „kopciusz­

ka" futbolu brytyjskiego. Najlepszą formę 

wykazał Breen, wytrzymując przez pierwsze 

pól godziny bezustanne niemal bombardowa­
nie ataku Szkotów, którego wartość oceniana 

Jest „skromnie“ aa 50.000 f. szt. Dobrze wy­

pad! również O'Mahoney, pomocnik o ofen­
sywnym stylu gry. I

Zbliżające się mecze z Walią, Kontynentem 

I Norwegią coraz bardziej absorbują selekto­

rów angielskiej Football Association, którzy 
wędrują od klubu do klubu aprawdzając for­

mę przypuszczalnych reprezentantów. Jest Je­
szcze rtyt wcześnie, aby przepowiadać skład 

drużyny angielskiej, tym bardziej, że w roku 
bieżącym »elektorzy znajdą się w wyjątkowo 

trudnym położeniu z powoda niezwykłego bo­

gactwa talentów. Daje się to odczuć specjal­

nie w ataku, gdzie jest co najmniej trzech 

równorzędnych kandydatów na każdą pożycję. 

Najwięcej szans wydaje się mleć kombinacja 

wypróbowana w meczu Liga Angielska — Li­

ga Irlandzka, ą mianowicie Matthews, Robin­

son, Lawton, Goulden, Morton. Lawton, mio­

dy środkowy napastnik Evertonu, największa 

rewelacja obecnego sezonu, wydaje się być 

„murowanym" reprezentantem Anglii przez 
cały obecny sezon. Znajduje się on w feno­

menalnej formie. Z pozostałej czwórki naj­
mniej pewne jest stanowisko GouMena, które­

mu zagraża lewy łącznik Derby County, Ro­
nald Dix, który przyczyni! się walnie do zwy- 

cięstwa Derby na meczu wyjazdowym z Brent 

fordem.
Inna kombinacja atafca, niemniej groźna 

może 
Bastln; wreszcie trzecia, oparta na ataku 

Aston Villi: Crooks - Carter - She« - Haycock - 

Broome.
Gorzej nieco sytuacja przedstawia się w for­

macjach tylnych. Największym ciosem tutaj 
Jest kontuzjo, Jakiej doznał uniwersalny po­
mocna Wolverhampton Wanderers, Cailla, na 
meczu z Evertonem w ostatnią aobotę. Cullls 

zderzył się w powietrzu ze skrzydłowym 

Evertonu Bentham'em i został zniesiony nie­

przytomny z boiska. Okazało się, że doznał 

wstrząsu mózgu I o szybkim powrocie na 

boisko nie może marzyć. Tak więc w pomocy 

Anglia ma narazić tytko dwóch pewnych kan­

dydatów: Young (Huddersfield Town) na

być: Westwood - Halt - Steele - Dix -

środka I Welsh (Charlton AthleUc) na lewej.
W obronie murowana Jest pozycja Sproszo­

na, nie wiadomo jednak, kto będzie Jego par­

tnerem. Bramkarz również zostanie wybrany 

dopiero w przyszłym tygodnia, gdyż na tą 

pozycję Jest bardzo wielu kandydatów.

Everton ciągle wygrywał Pomimo zwolnie­
nia trzech graczy do reprezentacji Szkocji i 

Irlandii, leaderzy ligi pokonali u siebie mocną 
drużynę Wolverhampton Wanderers 1:0. Zdo­

bywcą jedynego gola byt Lawton. Na drugim 
miejscu znajduje się obecnie Derby County, 

mając tą samą Ilość punktów co Everton 

(16 punktów), ale gorszy stosunek bramek 
I o Jedną grę więcej. Aston Villa dokonała' 

wielkiego wyczynu remisując na meczu wy-1

Magistrat przejął lodowisko katowickie
i-; £ "TfT- -~ • —e — -

Aczkolwiek Już od kKku lat wszysiMe Jmre- bowlązanla, a Magistrat znów, po»’anow:w. , 
Mjeje na torze wykonywał Mag strat, lodo- szy raz utrzymać placówkę, zdawał sobie 

witko prowadziła Jeszcze Spółdzielnia. Dopc- chyba również dobrze sprawę z tego, że 

nrsena. może nyc wuzięczny awom rzeczom: ,^’Wa,a/. Ra<^ 2 d',ta 26 *”>• W«d»eJ czy później lakt ten nastąpi, a dla

swej obronie I swym rezerwom. W dz!ewlęclu . •'**  ■*»  °»yba tajemnic,, że <»,

spotkaniach tHe obronne Araenata przepuści w byfo zauważyć
b tylko sześć bramek! Ten świetny rekord pr^, moż<! (afe że by. | Jcdnym z pj^nla byta też

defensywny spowodował, że atak strzelając tej SpódzkW Jek i też Magalratu. Rada sprawa terenu, Mó.-y należy do Wspólnoty

11 zdobytych punktów Villa zyskała 7 w me­

czach na obcych boiskach, a tylko 4 u siebie.
Arsenał powoli przychodzi do formy. Po 

bardzo słabym starcie, w dwóch spotkaniach ! 

Londyńczycy zdobyli cztery punkty, skacząc! 

z 18-ego na 9-te miejsce. Za ten nagły skok i 

Arsenał może być wdzięczny dwóm rzeczom: i

■>-sv wyczynu remisując na meczą wy- ner, Comton, Cwnner. Gdy zawiodły wielkie 
Jardowym z Huddersfield Town, drużyną pra- sławy kupione za tysiące funtów, et młodzi 

wie niezwyciężoną na własnym boisku. Villa gracze „własnego chowu" przyszli na ratunek

, ...... i --------- “ 1 «iwestycje, a potem, mądrze rozplanować «>>-
ł™a~ d°Ś.Ć. dlU8°‘ i'1 !”®lwca P™"«1* «■eg«łu'’a W»W*te  zo- fejność tych Inwestycji.

i W bieżącym reku już od przeszło mlcsll- 

ca na lodowisku wre praca bardzo intensy­
wna. W tej chwili została już ukończona 
r<'P=r.?cja płyty betonowej, która byta w bar- 
ftt° złym stanie. Dużo reperacyj dokonano 

d Przygotowaniu maszyn do ruchu. Najbar.
I l-driŁk w oczy rzuca s'ę gruntowna 

napraw» fasady budycTtu torowego I stworco 
n e nasyp» Ł-<M_rM;So publiczności. Obęc. 

d<><a kal*śmy  się tego, te ter będłte 
P°s!a . Z ^óch dłuższych beków trybuny, 

a wzdtrż icckiego z krótszych boków Je»t 
tui prawic gotow, nowy baf(Uo 
nasyp ziemny.

I Mg.. w. Ludwig c<xte|cfi

ma teraz rekord Jedynego klubu w lidze nie­
pokonanego w spotkaniach wyjazdowych. Na

aeicnsywny spowoaowaj, ze atak strzelają «j spóWeW Jok i też Magalratu. Rada spawa te.-cnu, Mó.-y należy do Wsnótaofy 
wprawdzie tylko osiem goli potrafił zdobyć, Na<teo«aa bowiem I Zarząd obawiała się Int.resów. Magslrat zrazu zdaje się zamlc- 
aż 9 punktów! W ostatnich dwóch spotka- i ^powieidzlalności osobistej za nlepokryte rżał teren ten kupić, lecz przekonawszy się

nlach decydujący rolę w zwycięstwach Arse- i wa« ewcntuaSnk zagrożonej ustawą o że kosztowałoby to byt wiele zawart
na!n odegrali młodzi gracze z rezerw Brem- ' sPóMJetoiach «an:ji karnych. Natomiast Ma- godną unout z tcoocccnam (10 gr. za 1

— Comton, Cwmner. Gdy zawiodły wielkie (8 strał obawiał się, by przejąwszy majątek rocznie).
* ’ “'s?“1 “PlyWWn ,ennlnu z«laSŁanla prefen- Magistrat katowicki zabrał się do pracy | _ __________ „ . ...............

3 V «n“!a,a lw n|c spolkat alę z szczęśliwie, choć nic ulega wą-pllwoś:!, że «Me mojna spotkać °»«>I4cV dozoruj« I Me- 
mistrza ligi I ciągną go w górę tabeli. I zlartcaml- | doprowadzić tor do dobrego stanu Jest rze- . rujo pracami. On też lntOrniujc na^ na

tM-n> «Uiirntów nru. a ostro4tłość b7,a Jednak obustronnie czą bardzo trudną; po pierwsze trzeba hę- syp zbudował bardzo tanim fcoąłtonl u- łlA 
_____________ Jerzy SOkO'ÓW Pne,a<lt’a' bo*i:m Spóidzlajnta zdawMaso-.dZle staczać clęSrte watei o pieniądze na do’„hczaa. ne wyda Kown?*'™'

do­

rnt

Rewia piłkarzy okręgów
Układ sił Warszawy wla się następująco: 1) Fort Bema 8 gl«’. ONIEZNO. H.C.P. — S;c„a

Mistrzostwa Ligi Okręgowej WOZPN szyb- Z?.p Granat 7 gier, 10' wody o mistrzostwo Ligi oCtrez ni' "
Mm krokiem posuwają się naprzód. , E^". s,tapr;. 39:11, 3) SKS Starachowice Skrzypczak 2, Narożny 2 l PluelńauF.-'-

O obecnym układzie alt mówi kapitan zwląz- f nit'"’«? Sit\ltae’r«?3ńZL 4).Zn!n 8 8l.e.r’ J,<?”I: Swórczyńskl. Sędzia p. Wasliewak.‘ kowy WOZPN, p. Alfred Nowakowski. 8 p8t; .Orfa" 8 B'er’ 8 p®wanla.
— Poziom mistrzostw Ligi Okręgowej 6Ż c.ws 8 f!ier’ 8 Pkt' **•  E?

WOZPN-u obniżył się, ale można zaobserwo- z ^Va Z Or‘ 8‘8'
wać wyrównanie klasy. Układ sil w Lidze, PWATT 7 gier, 7 pkt, st. br. 16:17, 9) PZL 
zdanlcm moim, przedstawia się w sposób na- 7 ’ n*,‘ "*  ’i'” 1n'
stepujący: do pierwszej grupy zaliczyłbym: 
Starachowice, Fort Borna, Granat, do II gru- , 
py: PWATT, Znicz, CWS, a do trzeciej: PZL, 
Orkan, Skrę, Okęcie. O Legli nie wspominam, : 
gdyż nadesłała onr. Już oficjalne pismo, że owomicn i meucemycn rozgryw«**:''  :„„„. ... .■ r-
wycofuje się z rozgrywek. Przypuszczalnie spotkały się na boiskach wotyfeklch: Ha«n >- 7ted,°™1’ władze Okręgu, że wycofuje się 
wszystklo mecze, w których uczestniczyła "ca (Równe) — Strzelec (Kowel) 4:2; Pogoń i * mistrzostw, obe mogąc efcoimtctować cdpo- 
Lcgia, będą unieważnione. W ten sposób w (Równe) — WKS IŁu k) 4:1; Hasmenea 7'ednlej drużyny. Na mecz z Unią chelmianle 
roku mistrzostw 1938'39 spadnie tylko Jedna, ' fLucli) — WKS (Łuck) 0:0; Hasmonea (Łuck) «lc nie sławili. W ten sposób Unia zdo-
a nie dwie drużyny, a awans otrzyma tytko — WKS (Dtsbezo) 7:1; Hnsmonea (Równe)—! 4 punkty bez gry wobec niestawienia 
jedna drużyna. Tak więc do roku 1940 w LI- ! Strzetac U?n. DoTma) 3:2. Na pl-n pierwszy i s>5 również Lewartu. Powyższy przebieg ml- 
dzo Okręgowej grać będzie tylko 10 drużyn, wysunęła się zdecydowanie rówieńska Hasmo- ' stazostw przesądza z góry kwestię tytułu ml-

Dla mnie sytuacja w mistrzostwach jest już "ca, ickicsząc zdecydowane zwycięstwo nad ’“Ta na rzecz Unii względnie LWS I wydaje 
»i,:,:»-. - --------- *---------- -— -------... .  --------- —■ smutne świad?ctwo pracy o-ganlzacyjne] w

i «łubach prowincji Okręgu.

Liga zagłębiowska
Sytuacja w zaglęblowsklej lidze okręgowej 

nlcgta w ostatnich 14-tu dniach gruntownej 
niemal przemianie: kluby czeladzkie wydo- 

i stały się z otchłani, a kluby będzińskie nle- 
: dwuznacznie zaczynaią zagrażać czołówce.

dla 
I z

KPW Chełm - jako kameleon
. „—, . ,—, .— -Mtetrzoetwa klasy A lud OZPN stoją po^

7 gier, 5 pkt, ®t. br. 11:15, 10) Okęcie 6 gier, znakiem niespodzianek i walkowerów. Dwie 
2 pkt, «t. br. €:14, 11) Legia 5 gier, 2 pfct, i «jles^ctelrrfcl ejra vît bcniamînck klasy A KPW 
st. br. 8:19. i Cnett.ii, który pokona! zdecydowanie WKS

m. al. | c№m 6:3, a po tak pięknym początku uległ 
Liga wołyńska nn swoim boisku drużynie LWS Lublin

W sobotnich I nledzelnyeh rozgrywkach I£j33 ’>• WKS Chel™ P° Poraice 1 po-
wszystklo mecze, w których uczestniczyła "ca (Równe) 
Legia, będą unieważnione. W ten sposób w (Równe) — 

4m.. 1ÓOO rtr» mm«»-« — •_ . .. . . » *»  ««m.
a nie dwie drużyny, a awans otrźjuna 
jedna drużyna. Tak więc do roku 1940

opaunie Tymo jeana, (Ł.vc«) u:u; msmonea (ouc«: łunia zuu-
a nie dwie drużyny, a awans otrzyma tytko — WKS (Disboo) 7:1 i Hnsmonea (Równe)—!0,™ 4 punkty bez gry wobee niestawienia 
jedna drużyna. Tak więc do roku 1940 w LI- ’ Strrctac 3.2. pro pierw «T: ,■ —'—"tarta. Pcwytazy prsebieg
dzo Okręgowej grać będzie tylko 10 drużyn, wysunęła się zdecydowanie rówieńska Hasmo- ! "Jtaostw przesądza z góry kwestię tytułu ml- 

wyjaśniona. 'Mistrzostwa zdobędą"'starach'ó- . fawo-yktn mistrzostw L'gl' Wołyń klej "swel 
wice. Mają one najbardziej wyrównaną dru- | «« jonoivej Doliny. W Mos e A WKS (Dub- 
żynę, grającą bardzo ambitnie. Taktycznie no) — Hakoach (Dutaro) 5:3. Jtnicrzy ró- 
rozwlązują doskonale wszelkie kcmblnac'e. ' wjeńeklej Pogoni pcfccnall miejscową Hasmo- 
Najlcpszym graczem Jest Luchter na prawym ne« w sfesunfcn 3:1. (.k). 
łączniku I Brzozowski na lewej pomocy. Wąt- I Brvnarla rozżalnnu
K’k,i!» ?ob!yę X g^noa w“3£ W ' CZĘSTOCHOWA. Brygada rozżal

S,C dObrPnl ^-iK^^^z^^kĄ »

r«niflowy 2t2. Mecz ten ,jak twierdzi kiero-

nąn ani gry 
sza; zfcrnię ewtezlono z wyKopo» bB_

SUS!’, A'wę domu Kasy Chorych » w7'Awnania 

nasypu wjkcnali bezrobotni. tidPracowuiłCł 
j zasihk.

I Dążeniem klerowmlfca Jest postaWi joareoa 

| pazerl s zortom nowy partem I to nie tyfio re 
względów estetycznych, 1«r» prz.de wsztat- 

tabela kim by uniemożliwić przedostań’« się przez 
parkan prredstawici atom zielonej trybuny na 

i teren satucanigo tom.
| Korzystając z rowowy z mgr. W. Lud. 
wiczaklom zapytujemy o hokej. — „Trenin­
gi (zaprawa) org-rfuowane p-zez śląski O.Z.

[H L. odbywają się od 1 września — P»da 
ąjy ; odpowiedź. — Zawodnicy trenują piki’« j 
4:11 zdslą slę by^ w dobrej kondycji »ze»rt!6>le 

mtotfzl Bu-da I Ursoń. Kasprzycki pośwlęj, 

(hr) itei więcej czasu na treningi.
| O p-ograntte nle-wtele mogę powiedzie«, 

ma ■■■.»„« ouregu — r ' n,e m6wl,cm na ,en temat szerzej w Okręg«.

U "D’b“ •'«

sce. Po trzeciej niedzieli mistrzostw,

gier 
3 
2 
3 
3 
3 
2 
3 
2 
3
2 
0

N^odzlank,
„ wielokrotnego mistrza ”nlenJia ,or‘

wygląda następująco:
Klub

Policyjny K.S.
„Dąb" 
Czarni 
Wawel 
K.S. Chorzów 
Naprzód 
Llgoclanka 

“• Concordia 
0 Słowian

B.B.T.S.
11. Śląsk

Kałusz na czele
ma wielokrotnego mistrza" ikjl«”

UM A wra/ah ▼<fnłat<b n~„„-, 11
4 ”pkt. Nlemnlejszą rewelacją-’}«” 
| -r . . a 'T’.^-«Ana/ Z"»«z>
1. Teśp (Kałusz) 
* Strzelec—Górka

Strzelec—RDT
Rypnc

1.
2.
3.
4.
3.
6.
7.
Г
9.

10.

pkt.
5
4
4
4
3
2
2
1
1
0
о

st. br. 
9:6 
6:3

14:7 
4:3
8:10 
5:3 
7:7

piO jednak, aby ta drużyna mogła odegrać 
Jakąkolwiek rolę w grach o wejście do Ligi 
wnAe«,.,zw...l J»Afl —n^tft ____ . _ n

Fort Bema, który jest najgroźniejszym kon- i---- -----------„------- :------— .-‘r- ---------- -----kureniem dla Starachowic, Jest drużyną nie- 1 rr*̂, ti,70uM.ry®,’<ly' Pro'''a<,zl* skandalicznie p. 
najgorszą. Silny punkt ma ona w bramkarzu I „ł„,Fl4ry PrJez cały mecz krzywdził Bry- 
Kondracklm, w obronie (Parjuszewskl - Woj- I ..«“’’“»“»J?« .«o brutalnej gry r- 

tanowskl), a w napadzie najlepszymi są GamaJ 
I Przybyłowicz.

Granat w tym roku zrobił znaczne postępy. 
Musielak z HCP „naoliwił" swą grą atak. 
Dobry również Jest Pawlak na lewym skrzy­
dle I Duczyński na środku pomocy.

Okęcie sprawiło największy zawód. W dru­
żynie tej grają starzy weterani.

PWATT, który zajmuje obecnie daleką po­
zycję, napewno poprawi swą lokatę. Jest to 
najlepsza technicznie drużyna w Lidze Okrę­
gowej. Ma ona silne punkty w bramkarzu 
Burkacklm I skrzydłowych Rybarskim I Kac- 
sprzaku. W dniach najbliższych wzmocnią tę 
drużynę bracia Tomasiewicz. Jeden wraca z 
Orkanu, a drugi z Polonii.

Jeśli chodzi o młode talenty, to w Lidze 
Okręgowej Jest Ich bardzo dużo. Wskutek 
słabej gry drużyn nic wybijała się jednak.

Chciałbym więc o nich wspomnieć. W For­
cie Bema—ParjMiewskl; w Znlezm—Sry- 
maństil: w Orkanie-—Glerwwtowskl (wszyscy 
obrońcy); w CWS-le — Szulc na lewym łącz­
niku I Dzierzblckl w pomocy.

■ Finansowo najwfęftszą kasę na meczach 
mają Starachowice. Granat i Znicz.

— Kiedy odbędzie się mecz ze Śląskiem Nie­
mieckim?

— Miał się odbyć 13 llstoonda we Wro­
cławiu. Termin ten Jednak kolldule z meczem 
s Irlandią, wobee tego zaprononowallómy 
Niemcom odbycie spotkania w dwa tygodnie 
później.

Tabela mistrzostw warszawskie! Ligi Okrę­
gowej po niedzielnych rozgrywkach przedsta-

i

Bcgaly program pięściarzy
BOKS W BIAŁYMSTOKU

W Orodne W.K.S. awyclężyt w wysck’m 
stosurtea Ognisko 10:4. W tabeCi nadal po­
wadzi W.K.S. na drugim mk-j-cu Makabl Bla 
tystek.

----------- -------- ,,—..------------------ Brfcseriy białostoccy zosta'1 erprosacnl na 
Cy _ Polska we Wrocławiu. Polska B międzynarodowe zawrdy do Rygi .które ma- 
*«---------------------------------------------------- . j ■!» rwśhąm*  <w dfrłl«ąę»łą fP 91) tMTl. JodiUk

i i TOprosicnia nie Bkorzy .tają z powodu póź­
nego rczpoczę la treningu ą to wskutek bra 
ku oćoowictlilej sali w Biatymstcku.

Do Blałcgcs‘cfoa po sttońcTonoJ służbie woj 
ztcowrl powrócił mistrz Okręgu w wadze Icfc 
klej Maj.

Szeregu brfcse ów białostockich iasl!l'l bok 
ser p.pzednlo Warty. ostaJnlo HCł*  Poznań 
Woitiakcwskl III w wadze piórkowej.

Na posiedzeniu zarządu Polskiego 
Z w. Bokserskego ustalony został osta­
teczny kalendarzyk spotkań międzyna­
rodowych. Kalendarzyk ten przedsta­
wia się następująco: 13 listonada Nietn-
ęy _ Polska we Wrocławiu. Polska B trJedzynaccdowe zaw.-dy dn Rygi
- Łotwa w Toruniu. 15 listopadai Po-' l’^ÄÄcJzv^’z^ 
morze — Łotwa w Bydgoszczy, 10 gru 
dnia Polska B — Estonia w Łodzi. 11 
grudnia Polska — Szwajcaria w War- 
szwie, 12 grudnia Wilno — Tallin w 
Wilnie, 13 grudnia Poznań — Genewa 
w Poznaniu, 15 stycznia Szwecja — 
Polska w Sztokholmie, Polska B—Ho­
landia w Łodzi, 17 stycznia Göteborg
— Warszawa w Göteborgu. Poznań — 
Amterdam w Poznaniu, 2 lutego Hel­
sinki — Warszawa w Helsinkach. 12 
lutego Polska — Węgry w Poznaniu, 
Łotwa — Polska B w Rydze, 15 lutego 
Warszawa — Budapeszt w Warsza­
wie, 12 marca Polska — Włochy w Po- , 
znaniu, Polska B — Finlandia we Lwo' 
■wie. 14 marca Warszawa — Rzym w; 
Warszawie, Katowice — Helsinki w 
Katowicach.

Geyer uzupełnia powoli swoją ósem­
kę. Na miejsce Szrajtera, który osta­
tecznie wrócił do Kalisza do KKS-u, 
pozyskany został Bagiński z wileńskie 
go Elektritu. który powinien wypełnić 
lukę, jaka jest w wadze koguciej, sła­
bo obsadzonej przez Wojciechowskie 
go I. Podobno w najbliższym czasie 
uzupełniona ma być kategoria c ężka 
względnie jjółciężka Geyera.

Bokserzy Geyera t 
już szereg przeciwników 
towarzyskie. 3 i 4 grudnia łodzian c 
walczą na Pomorzu, pierwszego an<a 
z Sokołem w Tczewie, d-uziego z Bal 
tykiem w Gdyni. Na ukończeniu znaj­
dują sie pertraktacje z poznańską War 
tą i tamtejszym Sokołem. Atrakcją te­
zo drugiego meczu byłoby spotkanie 
Pisarskiego z Ma.'chrzyckim.

REWANŻOWE SPOTKANIE BOKSERSKIE 
rcp-eaerrta-yt Łod-zl I Lwowa zostało defnl- 

zf’trr'rde'owarie na dzert 11 jfudr/a 
w Lod-! (K.)

górecki, j „ t. „ ,
Lochll. pi ctfbyctn ettiżby wo’-fcowej. wraca ---------- ---------------------- - --------
na stało do Katowic. Górecki ma zamiar wstą- _o RcgiWdm Toruń, Tomowem
p ć do Rucha, mfcno, ic pr-ed przvjazd.-rn nvdffcsTCX l dobrze zapowiadającym się 
da Lwowa wa’czyt na śa«*"’ “ barwach ... . ----- „—
1. K. B. (K.)

LUBIŃSKI. p’eSclaez Cza-nyrh, w wadze 
imMiol — tfta zos a! p i z swój Irtcb ...... . ......... .
2-'en1ą d"rr-wa'l'r:ac ą za n estawlcole rlę na pt-r, kolar kl — --------- ----------- .
m cz o mlstrzortra-o eferęgu, Czarni—Sicze- Bieleli PcdJ. — Białystok, wjncs’acej 103 , 
)ec. (K.) I -------- ‘ “* -------- »—i.*».

ZARZĄD WOZB zMmcwrł się ostatnio sp a
wą OŻJ venia re.zcffii bcfcswsftląKo w War- ------’.'’4 - n ~
sz-.wle. P-s-rwwltio wyb-ać komisję, która Łttsmewskl (Oęn ko) 3 X-n** m; 
ma na ra’blt-,-j-m z Graclu zarządu przed- 4) KcmaTd (S kól). .r‘ 
stawić sip ej'ny —"-1  ------------------------
aaędzynarodowych. (af).

lokata katusklch Tespów. OtoI g
5
5
5 

Bystrzyca (Nadw.) 6 
Strzelce (Broszn.) 5 
Rcwera 5
Pokucie (Kolom.) 5

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. _______  ,.........___
W mistrzostwach kl. , B“

Pierwsza
tabeli:

14:8 i
10:7 !
10:7
8:3
7:6 . . ---------w,
6:13 »Ha I wspomnianego aó-echt«?. 

13:9 - - -
8:21

dzo Intensywnie do sezonu I moim zdaniem. 
■ szanse j?go na zdobycie mistrzostwa Potskl 
i rr*ną.  Z Pcgonlą jest ile. Górecki ma za- 
I miar prrenk^e «I« do Dębu tak. że w Pogo- 

, po odyjSrtu. комп-go. Wilczka, Umo-

- --------JO pozooSwU«
sam Ludwłczalr z mtedszyml. atówny то-

„Pogoni" wice-prcZM

etan
7
6
6
6
6
5
4

zanotować nafe- tr» «-ganf^cyjnyI uwirznacznle zaczynaią zagrazac czotowce. w mistrzostwach ki. . b" zanotować nuic- - jj-z „• "«.t-prezes
I Największą sensacją staje się jednak 9-te ży doskonalą formę Stanteławowll, która pro- ' PZHL i prezes śląskiego OZHL dyr Janow- 
i miejsce silnej I groźnej do tak niedawna dru- I wadzi przed Protomem i Hakoachem. gh|
i żyny zawierciańskiej. Resztę najlepiej chara- Mistrzami tenisowymi m- Stanisławowa zo- wa* taR' M Pogoń cierpi na
j kteryzulo sama tabela: I stał dr Raczyński, zaś mistrzynią Hurykówna. , ^k łudzi.

_ I 

test,'w którym' nie żąda "wall<overii'~ańl 'po- I 
wtórzenia, lecz domaga się o wytoczenie do-1 
chodzenia sędziemu, wskazując że w samej , Mi 
drugiej połowie sędzia prowadząc zawody pod j y' 
te-crem widowni zarządził aż 36 na 2 rzu­
tów wolnych przeciwko Brygadzie.

Niezależnie od tego Brygada postanowiła lo. 
wycofać się a rozg-yw.k o Hc *ego  rodzaju 
sędziowanie powtórzy się.

OSTRÓW WLKP. K.P.W. I — Sokół I (Kęp­
no) 0:0. Zawody o mistrz, fct A. _Dngl * 

własnym' boisku. Sędziował p. Ruclialskl z lokata P.K.Ś.-u; Jedyny przedstawiciel Blel- 
Krotośzyna. (k. d.) «ka — BBTS zajmuje właściwie ostatnie mlej-

gsdc, dopuszczając do brutalnej gry w wy­
nikli której poszkodowani zostali Cichocki I 
Faja.

Brygada złożyła do okręgu energiczny pro-

1.
2.
3.
4.
5.
6.

8.
9.

Klub 
Brygada
Unia 
Sarmacla 
Zagtfbianka 
Skra 
Zagłębie
CKS 
Brynlca 
Warta 
Częstochówka

gier
7
7
7
6
7
7
7
6
7
7

SV-
11
11
7
7
6
6
3
4
O

5
6 

__ , ______ , _ . ........... ................. _ JeśH chodzi o sytuację w tabeli śląskiej Ligi1 g' 

rzędu wynlłc bszbrsrrttowy uzyskał K.P.W. na Oki'.. to uderza przede wszystkim b. wysoka g'

Policjanci na czoło

*39-8r' Rewo,acyJna forma
23:101 - ------------------
15:8 j W piłkarskich mistrzostwach Lodzi, sens^clą 
19:14 I Jest pozycja Zjednoczonych, drużyny p, Ref. 

15:13 tinga. znanego sędziego ligowego, który jest

9 ~iąS‘
7 13:4
7 9:7
5 14:6
5 8:6
4 3:9
1 4:13
1 3:10
1 4:14
która bada

28:17 I Jej kierownikiem. Tabela
15:17 11. ------- -------------
5:27 : 2. 

13:38 3.
0:28 4 

(hr)

j Z Imprez odbędzie się oczywiście zapoerą"

K. S. Zjednoczone kowany W zeszłym rctal aa wtrrtcą skalę 
Ta niej Międzynarodowy o mistrzostwo Ka­
towic. Dodać maszę, że Dąb zapowiada sze­
reg Imprez o charakterze międzynarodowym"

(hr)
. wygląda następulaco;

4
5
4
4
55
4
4

komisje.

Zjednoczone
Bnrza 
Włma 
SKS 
PTC 
WKS 
Sobót (Zgierz) 
ŁTSG 
Sokół Pabj.

Wyłoniono soecjalną 
sprawy osftnlch awantur na meczach PTC — 
ŁTSO w Pabianicach I dwóch Sokołów w 
Zgierzu. Oba mecze nie zostały na razie zwe­
ryfikowane. Boisko Sokoła zgierskiego zosta. 
lo zamknięte nn czas nieograniczony I bedrla 
otwnrtr dopiero po poczynieniu odpowiednich lnwentvevl. „w,.rnnt,»'ervr„ hr 
drużynom I sędziom. Kliku graczy zgterw-tri,. 
zostało zdyskwalifikowanych, m. In. Majch­
rzak I Tuszyński na pót roku. Pod adresem 
PTC wysunięto ostre nanomnierle z zagro­
żeniem wyciągnięcia kmsekwencjl.

DROHOBYCZ. — Junak — Hnsmonea

P. Z. H. C rozpoczyna swoją tego­
roczną działalność od organizacji 
dwóch kursów: instruktorskiego i sę­
dziowskiego. Oba odbędą się w Ka- 

; towicach w I __
i trwać będzie dwa tygodnie — drugi 
— tvdzieńf

COFNIĘCE ZARZUTÓW I PRZE­
PROSZENIE

Głośna w swoim czasie sprawa za- rdutĄw noa i uu>inni,oli PA/ł. R—
cha łódzkiego byfemti Ttpf r(z. Ff.

' p. Sachsowi — znalazła swój epilog w 
I sądzie okręgowym w Warszawie. Pod 
(czas przewodu zeznawali jako świad­
kowie m. in. jyp.: Trojanowski. Sze-

listopadzie. Pierwszy

Wajs6wna opuszcza szpital
W sMe rfrowla J.4wta Wall«.- bSŁSJ •"*"  ,J,|

ny zaszli w ostatnich dniach tak zi.a i jmych wyrffców na nwagę ta*->łtigu ’c trój, 
CZUa pop4rawa, Że przypuszczalnie je-t rfcc<< Bielickiego 12.96 m., czas BereźnkWc-: 
szcze przed pierwszym listonada opu-i g’w'nłn,el**;k'\t d’^Kucha 
ści ona szpital i bądzie mogła w)je-i j w’?-2k gini-zTły justiwa na 5 km. — ti?vs-v) 4*7  Me-z o m'sfrr. lim Gkr. B“a**i-  nalch. inż. Zawadzki, dyr. Janowski.

— „i------------1------------- 1- lś?8» (bez śtad-t zmęczenia). j - - ............ -- - - _ . ... ------------------- --------
Wraki pań przeciętne. Gawroński j-------

27 ?,eck^ itF<o-kaCw5b!'7ru^80 m. p-zcz oti>'l:l I samobójcza. Sędzia p. Głowacz z Prze- ; Flfrmański Cofnął zarzuty postawione 

miała 13.1. W-iwvż rmz-szła ToTrratltówna ; myślą. | r. " . ~~

Zawody szkolno w Łucku •' '
W Dutxile rozegrane zostały zawody let ko- ■ 

atletyr-ne pom'ctfzv (trażyraml Obra. Pań- > 
s»wowego I Kimlecklero. N!eft'óre wvn’kl są 
zdrut'erwatace l dtayodzą że preysułych re-1 
prezentan'dw Pol-ta należy sz«k"ć również 
na nrowfncll. 100 m: 1) Kown'ewrfd 11 6, skrt< 
w d-ł — 1) Kowalew M 6 21. erwczop — 1) 
Taclj 43.35, (<ir> — ’» Por-ecW 1201 (Jk).

5-hój pan 
o mistrzostwo Pomorza

W niedziele n.a borku mlefstr'Ts odbyt się 
pięciobój pań - mlsttaosżwo Pomo-za. na 
starcie rab akta dwóch fnworytetr FeKttal z 
G-udziM-a ; R"mrnrw«'ncf z By<tgo-.-czv. 
Pod nleebe ność tvch dwó"h zawodniczek 
prmmwn bvtn że mfTjraesśwo zdobędzie Wiś-1 
nlenrka, tjimer-sem slaby wra k w rzucie' 
omrezenem zndeerdowat w cgóónef ptmk^cilj 
M’s'czostam zdób via Lewanrfowrka IKP W. 
Prmv'r-n'n Toruń) 175 ptet. prz'd Wiśniew­
ską 175 rfet. I Stawrfcą ró-wTeż KPW Pom<?. 
rra-ln 172 rfet. na rziwaiyen mteiscu To’ tt- 
rriróana z GrrcMrdza. Lewandowski uz'S- 
kata wyniki na^douiące: 100 m — 13 6 eek„ 
<kck w d-l — 4 71 mt-.. akok whwwż 1 35 nzfr.t 

_ 8 62 m'r.; ostezn.n — 24.42 m‘r.) WIŚ- 
njcwrfm urzekał', w rfrefru Tym—♦ 1 .>5 cm.

Boruta mistrzem Zgierza
W nledz'e’e 9 bm odbyły się w Zgierzu 

zawody Id'fcoaMe'yczne o mtafrzostwo Zgie­
rza tz“V Utlzl-lc 4 drużyn. Tv'ul mistrza zdo- I

chać na rekonwalescencję do Zakopa­
nego, gdz’e przebywać będzie do No­
wego Roku.

Również w stanie zdrowia drugiej 
olimpijki, Marii Kwaśniewsktej-Trytko 
nastąpiła duża poprawa. Przebywa o- 
r.a obecnie na rekonwalescencji na 
Zamku w Goluchowie, w Poznań- 
skicm.

Sokół mlstriem Grudziądza
W G udr'r*dr.u  П2 etadlcrfe mlcjstfm do­

kuczono ktAoattetyczne mistrzostwa mia­
sta. które w sumie przyniosły zesnotowe rwy 
clę 'iwo Sctcotowl — 314 piet, p zed S.C43. — 
287 5 ętkt. I M.K S-cm — 209 5 Dla WKS-u 
ledyeie p r-fe‘v zdobył KaltacwsM. słabo Jed-. 
nale po przebytej cho-obte dysponowany. I 
Wzwyż skoczył z ledwością 1.73, a kft» dni 
przedtem na zawodach międzymiastowych w

«ÎZ' niŁ-Z V ’lir».«'. UIHI . O» n-t- - « . /
kl dla Junaka strzelili: Makumaski, Kruczek, I W drutfm d.niU rozprawy (począt- 
Zdobylak I Spielmann, dla Hasmonel Schtaf kowo OdrOCZOnej) redaktor „Echa“ P. 

i rurmanski cofnął zarzuty piystawwM 

. |p. Sachsowi, te ten pod pozorem wy-
tarnów. Tanów — c-acovh 2:2 (2:1). i jazdów sportowych zagranicę — zata- 

L’n uB,’a!Zf‘l n ‘a Ta1TÏ"'2'1l twlal tam interesy handlowe oraz one
rtrzefłll: Ro»< l Wychcdel, dîa Crr.covl obie no<„.z4cre»r>Roe-r.'-^. Tannrta i b. — Makabi (jastn) prosi! p. Sachsa. Wobec powyższego 
7:1 (4:0) o mistrzostwo M?sy a. sąd sprawę umorzył.

Polonia" karwińska manifestujeП
okazji powrotu prastarej ziemicy

PORAŻKA CLARCA
Murzyn Jimmy Clarc, olimpijski 

przeciwnik Chmielewskiego i ewen-1 
tualny przyszły rywal Polaka w A-i 
meryce, przegrał przez k.o. w 4-ej j 
rundzie z Kid Overlinem.

KONKURS KONIA WIERZCHOWEGO
W Bydgoszczy zakończono wszech­

stronny konkurs konia wierzchowego. 
Tytuł mistrza Polski zdobył rtm. Mos 
sakowski na Aldonie-Czamarze, przed I 
por. Wojciechowskim na Ali Beju, 3) 
por. Tudziński na Zamożnym, 4) mjr. 
Królikiewicz na Caballero, 5) rtm. Roj 
cewicz na Zadymce, 6) rtm. Meczar- 
ski na Wdzięcznym.

Z .

piastowskiej do Macierzy, zarząd Pol. 
Kl. Sport. „Polonia" w Karwinie, zwo­
łał na 11 bm. „manifestacyjne“ nad­
zwyczajne walne zebranie, do wielkiej 
sali „Pracy“. Na zebraniu tym powzię­
ta zostanie m. in. uchwala likwidacji 
dotychczasowych stosunków z czeski­
mi władzami sportowymi, (hr).
NAGRODA ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW 

DLA POGONI
W ramach uroczystości przemiano­

wania boiska Pogoni na park sporto­
wy im. Marszalka Polski Edwarda

Sezon kolarski zamiera
. odhvt się w niesprzyjających warurkach at- 
I mosferycznych, wskutek czego czasy uzyska- 
| ne są młeine.

BIEG KOLARSKI PATROLOWY
■ Komenda Powiatu Grodzkiego Z. S. War-

OSTATNIE ZAWODY NA TORZE
Zamloalęclc sce^ur kotarsklcgo na torze 

odbędze się w nadchodzącą niedziele mistrzo­
stwami wo’ewórfz'jwa dia kolarzy Hcenrjcno- 
wartych I posiadaczy kart wyścigów. W ra­
mach ndstrzosiw odbędzie się uroczystość 
przekarmia p-zcdslawiciclom Artnll kzi ablnu • . 
maszynowego zakupionego przez LOZK.

szawa - Prasa celem „czczenia XX-lecla Nie­
podległości Państwa, a realizując program z 

I zakresu P. W. I W. F., organizuje w dniu
.ategona cężka OMENCETTER napostnli Uolrn Tctrlngn 13-RO ttstopada tir „Patrolowy Bkg Rowero. 
:yera. | wrnca z wo)fca, ratom ast Oosz-ztto rozpo- wy ze Strzelaniem" na dystansie 50kmo pu-
zakontraktowali «-F'1» niebawem służbę, którą odbywać Jed- char przechodni, ufundowany przez Zakłady 
ZaKOnt.aKtowail ,e w t0<te| Amunicyjne „Pocisk" S. A.

i MISTRZOSTW*  POLSKI W WALKACH . Bieg dostępny Jc?‘41a WoJsta. Policji Pań-
i MISTRZOSTWA POLSKI W WALKACH 
I WOLNO-AMERYKAŃ3KICH rozegrane zostaną 
! w n"<!chcd’ą ą niedzielę w Łodzi. Lista zgło­

szeń zestata Już zamknięta I obejmule 43 naz- 
' winka a catago Icrafu. Wa szawa I ś'.ą'k żglo- 
i ziły po 14 zawodn ków (po dwóch w każdej 
I wadze). Łódź — 13. Ponnań I Pomorze — po 

1. MlsTzcslrwa w »tyła wolno-atnerjkańsMm 
, rozegrane będą oficjalnie po raz p erwszy. 
I KOLARZE NA SZOSIE GRUDZIĄDZKIEJ 

Kotarskie mistrzostwa miasta Grud-lądza 
' odbyły s'ę na f a-le G-itdziądz — Chełmno — 
' Orudzlątz fdwtana 65 fcm.). Na sta cie łata­
ne z uczestalraml plerw iogo kroku (30 km) 

.. ,.a , _ ' stanęło 40-tn kolarzy, Czas owyclęscy Tomo
J dn z naJI-<?szvch pięściarzy J Bydgoszczy — 2:05.59. J-|to drugi przy 
bycia ehiżby wo’rkowel. wraca KSttorocznr mtatrz Landmerser (KPW

Śląsku w barwach KamlńsMm ' Grudziądz.

KOLARSTWO W BIAŁYMSTOKU 
Ru-hl’wa s-kcja kolarstct TO Sokół urną- 

.......................... I na trasie Białystok .

LłlŁ-K UUOiętpilJ - • — . -—
stwowej, Straży Granicznej, Związku Strze­
leckiego oraz OrganlzacyJ I »towarzyszeń 
P. W. I W. F.

I 
I

O NOWY TERMIN MECZU _
POLSKA — WŁOCH*

PZA otrzyma! w ciągu poniedziałku 
szą usprawiedliwiającą wiadomość WKJ J° 
Związku (I). Włosi są gotowi przłgj «® 
Poznania w każdej chwili, to też iiydzyn»*  
telegraficznie nowy termin mecsj, br g«»- 
stwowego w zapasach: 5 tlst^cdzl Ftaw,'*'  
nlo w obozie „najsllnlcjszyr^ty. zs-i ” 
czekają na potwierdzenie ____',r’

Sie ZAPASÓW ŁÓDZCY MISTRZO*  w *
30 zapaśnków w»[jy ■'kręgu Mdrfeuro ,! 

rHcd’leII o mlstrzo»^. amerykanskksm cZ zapasach styte w^śre-ITej wlącro^hrt b 
złom wal do irk^;v?v „ta ™
dobry. Mlsrrjffków l№

"\7u.i W»^o> Laiar kl (IKP). w pló-trowej 
KrfSUjwtel ita l‘Wtkl DM"W'1 ’Winu.). 
Kulc^cdniel K,uc (IKł>) w H(nc
<*2S!i  łHn., Daf»-«’’’*’ <IKP), W

uroai^? wo!>':c *" I'B n"8,ri ** 

M|ON TOUR1NO WYBIERA SIC DO 

NIEMIEC
MisTz Łod.zl I benlamack Llgt — Unio" 

,[0,,rlng przypits-cnkilę w rstanadzle 
°Mzlę w Nlemczc h. Rewizyta Harihy. a 
iściła w reku ubiegłym, m ała ra»'»*~  
«■’wno, ale była klŁirkrotnle -*! ana'
obecnie sp awa meczu fe t na d°5', ’ '*•
Łndztanle grali by z Haethą w 
nie w Kamltrrcv. wzgl. w DJ’e£’ . £ ^’,a 
będ-le rozit.-rzygnlęta w n*Jł> i,tslycn ™l*Ch.  

KRAKÓW STARA SIE O LIPSK LUB DREZNO

Sekretarz KZOPN. bawiąc na
moęru Po tka — N. Kam.cnlcy aawią
zał kmtakt z J*"  ’,wan’1 P"karrkl-
ml. Nie J-«t wyk ucz "ne że wyntc crn tych 
rozmów będzie dcp^cwdr.nle do meczu mw 
dzymiastowego Krakowa z Lipskkcn tab »•<’- 
norm. (rg>

rza «rarie л drużyn. tw mwrr^a wo-, wy im. Marszalka roiSKi cawaraa
,vVLKn^ttts*J “v5.ert'w^w *2X?e« S₽ioo’°i i Śmigłego-Rydza, która odbędzie się i
W’Tn ОяГН. S a« V a. Wvnfçl ..тите. 100 __  РлсглА wW'TU Gkra. S’aer»wa. Wvnf<l lepsze: 100 1 ' „j 42M m>T. P^lńsfil 11.5 23.6: 800 mtr. Tomcz-k przed meczom Sm.giy — 
2 15, 1500 F-ą'cz-fc 4.48. «fctfr w dal F*>Tńr,- :|, dniu 30 bm. — t ....___________

5 75. ks Boruta, rftoft wzwr^ K'<ź-! Koni dyplomu honorowego i nagi ody
mlń M 160 Glmn. P~*:  "ry~-/n\ , _ . _ . » . . "
?6.5O kula Bororv'ecW (BI 12 57.
Z~wadcttl a'mn. 46.50. Sztafeta oMmp. Boruta 
4:02.

Stanisławski znowu 
kontuzjowany

GRUDZIĄDZ. Dobrze zapowiadający się 
rp-lntcr mlekowego Sckota Stanisławski 
fctó-y z Ptaęem 10 8 uplasował się w tabejl 
rtaFrpszyąh 1’Irgt ra zawodach ś’ąek — Po­
mórz? w Gd'ni przykrej kontitrH naderwa- 1 
nla śclęma. Ambitny ten zarwodnlk leczył się 1 
na wła-nv koszt I *trt  na ml t zostwach mla 
sta wrócić Chciał na bieżnię. Próba nie udała 
się lednrk. n w fttałe se'fd od"zwata s'ę l<rn 
turla tak boleśnie, te Stanisławski munlol 
bieg prz—wać. Ob-cny przy wypadku byt 
fre--- PZ.L.A. P*"kl?wlcz.

GRUDZIĄDZ. Mlstrarol Po"W w dysku 
Ga kcwska wvcofata się ostatecznie ż czyn­
nego życia sportowego. Powód: plany rnatry 
monlaóne.

- Pogoń, W 
nastąpi wręczenie Po-

e^r^^sr^ćUzep Związku Polskich Związków Spor'^ 
0. Sztafeta oMmp. Boruta wych, przyznanej klubowi lwowgG|«-<ce 

. . I ja-ko najlepszemu klubowj w p7k)
akt znowu I •

POLSKI ZWIĄZEK LAWN-TENNISOWY

Tenisowy Fica hnaiown

..........................................................................

Koztoeztii ismr") 3 g. 35 m. 534 ećft. 2>! 0 puchar Królowe! Marli Jugosłowiańskiej na korcie centralnym sekcji te- 
Ctoyitarrk fScfió!) 3 g. 40 «n, 06 4 s k.. 3) „ ... . , .

, .. ..™.. wxs-LeiB' MySI,w,'cl“ 4 

projekt programu spo^nń ^^iTu^z. • Piątek (godz. 14-ta). sobota (godż. 14) i niedziela (godz. 11).

ŁUCZNICY NIE STARTU]*  
MISTRZOSTWACH "

Polscy łucznicy n’1"’.« mledzvno* 3' 
, nych sukcesów n» torerJku nie

: Mistrzostw» dz‘®elić p0|$‘°Wa"0 Po­
czątkowo PrZ|, oz i 5<ra ale wo-1 i bec rezyK"aC^egj| L organizacje po- 

' wierï°r<jUK zmian nec Prosto- | 
I wany»c polski w n?rh"iW sVstemie Prac 
udzlat P01W1 W nich jest wątpliwy. 
ttrkZórgaZni?ac^a koncentrować wy- 

tańiu nowvrh Cy ny Pienleśny na szko 
kad^r sa ZhvtrZesz 'uczników, których 
szczuntu? S2Czupte. Ze względu na 
tvch P’ iAfundusze trzeba będzie dla 
suk«.?, > Poświecić dotychczasowe 

n CSy st°sunki międzynarodowe.
owrót do kontaktów miedzynarodo- 

' ch nastąpiłby za dwa — trzy lata. 
W tej sprawie decydujący glos mleć 

będzie Walne Zgromadzenie P. Z. L, 
które odbędzie sie w styczniu.

CZESI INSPIRUJĄ PZAI
Do ROkretartatu Polskiego Zw. AU. wpty- 

yrto w poniedziałek pismo Czetfdego Związ­
ku, w którym to piśmie Czesi starają się n»- 
klonlć PZA do zaprotestowania przeciwko de- : 
c77It Międzynarodowej Federacji w Podnoaęe- . 
P1“ Ciężarów (Paryż), mocą której przydzle- . 
łono Niemcom przonrowad zenie tegorocznych 
mistrzostw Europy (Wiedeń). P. Z. A. nie po- , 
wziął jeszcze żadnego stanowiska w tej spra- i 
wie. (hr) *

Odpowiedzi Redakcji
K. S. Bystrzyc«’ w Nadwórnej. Za­

sadniczo maja Panowie słuszność, lec*  
ocena zdarzeń opisywanych może bVc 
subiektywna- Co do przydzia u »ę’ 
dziów decyduje istotni W. S. S. ££ 
rozstrzyga jednak sprawy przy11’«, 
iność klubowa, a... zalety osobis* e 
bitra- .

p. W. Łoł, Warszawa. Chan*  o, 
brak kultury i lojalnośi w ,P'-
tny Przy każdej okazji. lak ” be­
szta sam Pan zaznacza. AnJ' “,rn' 
ponowana byłaby woda "• mlyn 
tych fanatyków, którzy 1 łalL;’ ‘wór 
cami rozwydrzenia w ,sP°r,c'e na­
szym. Minęła by sie celem,
pomijając już fakt, te daiaoy wynik 
nic istotny.

prz.de
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gkty mćroiĄ—

Niemcy opanowali sporty motorowe
petfż. w październiku

Aońwooo Jut otP* “”"1' okres wielkich 

en. rywek wyścigów*** 1 łak * międzynarodo­
wi automobllizarf* ’ jak * W motocykllżmie. 

■chodzi teraz •****  w,'»dch wystaw mlę- 
. narodowych- okres 1)ic,& "kordów, pod- 

' M którego FrlCpro*adzanc  będą próby na 

' ‘zynach. «l®F8z0nKh podczas okresu eks- 
^Tnefttow«ni& wyścigowego bieżącego se-

Fa dokładnym cty choćby pobieżnym zbl- 

•ow»nl*1 °Wlnych wyników musimy stwler

■ te Niemcy osiągnęli zapowiadaną Jut 

-no nnewagę w wyścigowym motocy­

kle I «trzymali przewagę w wyścigowym 

MObiUtmiz. Więcej, wyniki dotychczaso- 

pezralają przypuszczać, ie w roku przy-
”iyip sytuacja może się zmienić tylko ns 

zyti Niemców.

Fakty mówią
■ istrzem samochodowym Europy zo»,ał " 

u obecnym Caracclola, nie znls,rienl 
■ólem" górskim Jest nadal Stuck- mistrzem 

tocyklosym w 250-tach je* 1 ,<,ll,гe, w
b-itaeh zaś Meyer... Jedynie tyU<o ł(a,eKotlę | 

cem motocykli opano*» 11 AnK' Cy 

rzostwu MeUorea, |0»ls6oic’,cn,u Jednak 

’■ d tatwo.
V ąlkl tegoroczno p®’,“,a,y clekawą cechę. 

v-z»dzle podno»«®"0 wyścigów, za-
■ « notowano *y nlkl coraz lepsze. A przy 

■tn nloo»«*** ,lwych wyPa<lków było bardzo

’•czon tegoroczny, fo pierwszy sezon ror- 
«. -wanla wyścigów samochodowych wg. no- 

v-i„ formuły wyścigowej, to pierwszy rok 
•nwrej motocyklowych na szybkość, gdzie za- 

5 ..jmentowano ostatecznie wyższość silnika 

'■f.prcsorowego nad bezkompresorowym.

Walka i defektami
bzalna wartość wyników tegorocznych leży

NUYOŁARI W SŁUŻBIE NIEMCÓW
zwyciężył na 380 konnym Auto-Unionie w wyścigu o Wielką 

Nagrodę Italii
1 gl", tym samym dały w konsekwencji żwięk- 
I szony czynnik bezpieczeństwa w czasie wy- 

i ściga.

Niemcy nie mają kierowców
Absolutne opanowanie wyścigów Bamocho- 

; dowych zawdzięczają Niemcy w pierwszym 
rzędzie swym konstruktorom, którzy potrafili 

opracować maszyny tak szybkie 1 niezawodne. 

Trudnością jednak, która omal nie zniweczyła 

sukcesy niemieckie, byt brak kierowców, któ­

rych Niemcy muszą zastępować zawodnikami 

obcych narodowości. Tu leży główna troska 

kierowników ekip niemieckich. Marcedes rnu­

siał jako trzeciego głównego zawodnika za­
angażować Anglika Seamana, Auto-Unlon w 

ostatniej chwili zaprosić na jeden ze swych 

wozów Włocha Nuyotarlego.

Motocykllzm niemiecki na ciężkich trasach 
angielskich reprezentowali również Jock Wcst 
(BMW 500) I Thomas (DKW 250). Sytuacja 
ta wywołuje niezadowolenie niemieckich en- 

| tuzjastów sportu motorowego, którzy chcle- 

I liby widzieć zwycięstwa niemieckich maszyn 

Iw rękach zawodników krajowych.

Jak jednak nieliczni Niemcy Jeżdżą, dowio- 

____ ____ „.j dly najlepiej ostatnie zawody. Motocyklista 
szwedzki, wyleciał W niedzielę O g. Meyer (BMW 500), przed 2 laty mało Jeszcze 

• 0 s-e! PP01. byl już z powrotem, i 
W międzyczasie przepłynął w stolicy j 
Finlandii 100 m w 59.2 i 100 nawznak ■ 
w 1:08,4, ustanawiając nowy rekord 
Szwecji. Borg ma w tej chwili 18 lat.

REKORD ŚWIATA PŁYWACZEK 
Na dwudniowym meczu pływackim 

Holandia — Dania padl rekord świata 
w sztafecie 4x 100 mtr.: Dunki w skta-

w »twierdzenia znacznego postępu techniki 

pojazdów mechanicznych, przejawiającego się 

w opanowaniu wielu z tych defektów, które 

np. jeszcze w roku ub. występowały w formie 
jaskrawej. Podkreślić tu należy przede wszyst­

kim znaczne ulepszenie produkcji opon, które 

w tym sezonie nie miały nawet części zeszło­

rocznych defektów. Dalszym sukcesem Jest 

sprawa dotychczas szczególnie złośliwej Insta­
lacji zapłonowej, przekreślającej przez de­
fekty świec niejednokrotnie najpoważniejsze 
wyniki. Nowe sposoby usztywniania ram, no­

we rozwiązania resorowania i zawieszenia kół 

pozwoliły na znacznie lepsze „trzymania dro-

Król gór
W dziedzinie samochodowej na szczególne 

podkreślenie zasługuje wynik Hansa Stucka, 

który startuje w 4 najpoważniejszych górskich 
wyścigach Europy, zwycięży! cztery razy: 

(wielka górska Nagroda Niemiec, francuski 

• wyścig la Torbie, wyścig Majota w Szwaj- 

carll. wreszcie Felcac w Rumunii). W tym 

wypadku należy oczywiście łączyć wielki ta­
lent kierowcy ze szczególnie odpowiednim 

układem maszynowym Jego Aulo-Unlonu, po­

siadającym silnik w tyle wozu.

W roku przyszłym należy spodziewać się 

sportowej rywalizacji jedynie w klasie małych 

wozów, o pojemności silników do 1,5 Itr. 

Ale I tu Niemcy... postanowili budować ma­

szyny, powierzając to zadanie dr. Porsche, 
słynnemu konstru’ torowi wozu ludowego I 

: wyścigówkl Auto-Unlon. Interesującym zaga- 

' dnieniem jest fakt, czy nowe matę niemieckie 

„zny wyścigowe dostarczone będą za­
wodnikom prywatnym, czy też przeznaczone 
będą tyl<0 d!a zawodników kontraktowych.

Tylko dla amatorów
Jest rzeczą ogólnie na zachodzie zrozumiałą, 

slychaną szybkością, że są ,,nad-maszynaml", że czołowe wyścigi samochodowe I motocy- 

lecz dlatego, że zbudowane są wg. najnow­

szych wzorów erkoly niemieckiej — „samocho 
dów na dwóch kołach". Anglicy zc swymi 
przestarzałymi konstrukcjami w potacl zmo- ' 

toryzowanych rowerów — nie byli w stanic ! 

■wytrzymać dyktowanego Im tempa. Wolell 
więc zrezygnować ze startu, stawiając... nie- 1 nie dopuszczanoby takich zawodników, to źa- 
słychanie wysokie warunki. | den poważniejszy „prywatny" zawodnik nie

młłowiernle reklamowanego Anglika Danłeila 

na Nortonie 500.

Samochód na 2 kotach
Jak już powiedziałem, prymat w sporcie mo 

torowym osiągnęli Niemcy przede wszystkim 

dzięki wysokiej klasie swego materiału ma­
szynowego. Zwłaszcza ich motocykle dały ai? 

we znaki Włochom i Anglikom.
Kiedy podczas motocyklowej rozgrywki O 

Wielką Nagrodę Europy pobił Meyer Angli­

ków na Nortonach, stało się jasne, że sukces 

zawdzięcza tyl<o zbudowanej nowocześnie 
maszynie. Silnik kompresorowy o 2 cyl. jego , 

karda nowej 500-ki BMW pozwalał mu na 

osiąganie takiego przyśpieszenia i trwałego 
obciążenia, na jakie nie mógł sobie pozwolić 

którykolwiek Anglik na Nortonie czy Velo- 

cette — na maszynach o silnikach klasycznych 
jod n ocy llndrowyc h.

Na ostatnie motocyklowe zawody sezonu, J 

Wielką Nagrodę Włoch, Nortnniści już nie 

przyjechali. Okrążenie toru Mon za jest tak 
szybkie, że czołowe maszyny niemieckie i wło­

skie przygotowywane były jakby do jakiejś 

próby rekordowej. Obydwie BWM, Meyera i; 

Krausa, jechały nie dlatego bez trudu z nie- •

kłowe mu»zą odbywać przy asyście ma­

szyn fabrycznych. Każdy kraj w takich im­

prezach chce pokazać swoje techniczne I spor 
towe maksimum możliwości, wszystkie więc 

Wielkie Nagrody muszą być siła rzeczy ob- 
sylane maszynami zawodowców. A Jeśli nawet 

i nie dopuszczanwuj >«.uvu — —-
| den poważniejszy „prywatny“ zawodnik nie

spreparowana w wytwórni na

szczególnie ciekawe są glosy 

sportu, którzy chcieliby rare- 

1500 cem tylko dla maszyn

potrsfitby dać gwarancji, ie maszyna jego nie 
jest specjalnie 

jakiś wyścig.

Dlatego też 

tych znawców 

zerwować ket.
wykonanych seryjnie, dostępnych w sprzeda­

ży. Tylko takie rozwiązanie wnosiłoby gwa­

rancję przewagi zawodników fabrycznych, 

zmniejszając Ich Istotnie druzgocącą przewagę.

Ripper w Auto Unionle
Nie bacząc na wszelkie dyskusje, s których 

bezwzględnie musi wyjść projekt zmiany po­

stanowień odnośnie wyścigów, dziś już tre­

nują Niemcy narybek dla swych lekkich ma­

szyn. Jak słychać, podobno Auto-Unkm dłuż- 

i szy już czas prowadzi pertraktacje z Janem 
! Rlppcrem, chcąc go sobie zarezerwować na 

• 1.5 litrówkę Auto-Unlon. Potwierdza «0 Je­

szcze raz, żc w braku własnych zawodników 

sięgają Niemcy nadal po rutyniarzy zagra­

nicznych.

Inny ciekawy projekt dal Mercedes. Ponie­

waż, jak wykazała praktyka, konkurowanie 

maszyn .kompresorowych z bezkompresorowy- 
ml przy dzlsiejsrym stosunku pojemności (sll- 

| nlk bezkompresorowy ma 1,5 pojemności sil­

nika kompresorowego) Jest nonsensem, dla 

wyrównania szans zgłoszono stosowanie dla 
maszyn bezkompresorowych czynnika nie 1,3 

a 1,7 lub też 1,8. Jak do tych spraw odniosą 

I się międzynarodowe władze sportu motoro- 
I wego — pokaże najbliższa' przyszłość.

1 X j.

I
Pierwsza Polska Terenówka miała 

wiele wspólnego ze... starym, dobrym 
winem, które podano niezbyt rutyno­
wanemu znawcy: przy pierwszym u- 
moczeniu ust klient sie nieco skrzy­
wił, cmoknął tak nie bardzo zdecy­
dowany i- łyknął „głębiej“. Lekka 
goryczka, nieco za mocne, za ciężkie, 
ale proszę o następny kieliszek. Po 
drugim poszedł trzeci i „klienta“ do 
rana nie można oderwać od stołu.

Tak było i z terenówką — pewnie 
będzie za trudna dla maszyn „amator 
skich“ — mówiono — pewnie za łat­
wa dla „ekspertów“, jak na zachodzie 
nazywają zazwyczaj jeźdźców fa­
brycznych, dosiadających maszyn fir 
mowych. W iniare zbliżania się ter­
minu zawodów, w miarę bliższego za­
poznawania się z trasą (z opowiadań) 
i regulaminem — zainteresowanie ro­
sło. lista zgłoszeń wydłużała się. 

Punkt kulminacyjny zainteresowania 
------ ------ ------ ------- - . — ...„ organizuje przypadł jednakże na same zawody— 

ozie Arndt — 1:06.5, Krafft — 1:07,2,' dwudniową wycieczkę automobilową I „to jest dopiero sport samochodowy'' 
. 1 —• D08.5J Hveger_— 1:06,5 na Zaolzie, Wycieczka Jest organizo-' 1-----''—‘ J* —’* ‘*J— ~

odnośnych 
: się w

Najlepsi kolarze świata
Kromka boisk zagranicznych

Wielki dziennik francuski L'Auto do l Szwajcarzy Egli i Amberg i Belg Har-
‘cznym zwyczajem klasyfikuje 10 ■—‘ Wo Iconczv sle Jednak elita
'■.lepszych szosowców świata. Lista

daje dobry wgląd w dzieje wielkie-
sezonu zawodowega Wioch, Belgi.
raficji. państw, które panują niepo-

1 : elnic w kolarstwie światowym. Po-
1 żej podajemy więc tę listę wraz z
‘ rótką motywacją.

i) Kim (Belgia), 2) Bartali (Włochy),
' Rossi (Wiochy), 4) Valetti (Wła-
r1')-.5? £irmez (Belgia), 6) D:sseaax

■!‘|gia), 7) Strome (Belgia). 8) Neuvii-
-■ (Belgia). 9) Masson (Belgia). 10)
“aye (Francja). Jak widzimv. nrzewa-

- Belgów i W/ochów jest przygniata-
'•'■ca. Tak jednak było w tvm roku na j
fosach Zachodu.

ak piszę L’Auto nie było w tym ro-1 malne Hveger przegrała na 100 mir. dniach 15 i 16 października, przy czym 
k < kalarza, który by górował przez ca I z van Veen — 1:06,2, ale Hveger jest korowód aut Polskiego Touring Klubu 

sezon. Dochodzili do szczytowej forj bezkonkurencyjna dopiero od 200 m. prawdopodobnie weźmie udział w u-
— ■ ■ ■ • ■ . jroczystym przekazaniu Śląska Zaol-

zańskiego przez wojsko.
O MISTRZOSTWACH ; ministracyjnym R. P.

Od mistrzostw hokejowych świata | Wycieczka wyruszy z Warszawy w
Prane” ; «' ijitz.yici i w Zurychu dzieii nas je-i dniu i5 bm. u guùz. 9.30 z. uiucu Mur-

świa>AS1 Wł'Kral najszybszy ; szcze 4 miesiące, a Niemcv opraco- j szalka Piłsudskiego, z parkingu Pol- 
’£ BordeauxHar^-|0«rs • W lrze- ‘ waii już program przygotowań. —-

\ ’Ïh ipst czwartv rhMza rnotora!"’- ! 10 dni przed rozpoczęciem zawo
Włoch i Szwajcario yEral bieei 20 najlepszych hokeistów zbierze

i ‘Auto zaznacza ieszcze. że do kia- i ciaUrthrny’ Jkfra> różnych kombina- ! biliści pragnący wziąć w niej udział, 
•maSrnogi^ rościć sobie Prawą ■ d%^eroKrg^æzoa^;en^adP.......  ~ --- ----- ------------------

1 dięuest. Na tym kończy się jednak elita 
szosowców. O Niemcach ani słowa.

LATAJACY REKORDZISTA
Bjoern Borg, znakomity pływak

. ■ Ć /lL ................w f,. 4-1VJVI \mhim (/• 4. w •. ««IJ sssstww JWCVSV
I rano ze Sztokholmu do Helsinek znany, obecnie jest pierwsza gwiazdą klęro- 

’• Z powrotem, i wnlcy motocyklowej. Największym jego sukce
w międzyczasie przep ynął w stohcv . . , , , , . / „
Finlandii ino m w 50 2 i ino scm jcst osiągniecie mistrzostwa Europy w

500-kach, którym ostatecznie zdeklasował nie-

Petersen

WYCIECZKA SAMOCHODOWA 
NA ZAOLZIE 

Polski Touring Klub

> miały czas 4:27,5, Holenderki były o 10 wana za zezwoleniem 01
sek z tylu. Poza tym wyniki były nor-, władz. Wycieczka odbędzie T ł • 1 .Art 1 ' ł . 1 . — . « - « « • • <

w,v na parę wyścigów, miesiąc, a po-1 począwszy.
znikali. Marcel Klint jest mistrzem | NIEMCY JUŻ MYŚLĄ

iata, wygrał Paryż — Bruksela, byli
wYŚcigu dooKola Flandrii« uu mistrzostw noKejowycn świata | wyuciawui wjjiwza t- w<uM«wy w 

• Frane bezkonkurencyjny w lour w Bazylei i w Zurychu dzieli nas je- dniu 15 bm. o godz. 9.30 z placu Mar-

władzom ad-

'vfikacji mogliby rościć sobie

wali już program przygotowań. Nalskiego Touring Klubu.
10 dni przed rozpoczęciem zawodów! Wobec ograniczonej ilości wozów, 
™ r.c:!c“~"!; hckcLUr. się' które będą imogly wziąć udział w wy-
w obozie, utworzone zostaną dwie cieczce na Śląsk Zaolzański, autotno- ślzAr« wv „AAmw-aI, __ __ __ ■ z • » • • •

’ r '"T"’’ ’”"'***  " 'v</ii,rvu AMiiiuina- • uuiovł ip i a;<nqv.V W IUCJ UtlZIill,

I cjacn grać bedzie codziennie. Poteni proszeni są o możliwie wczesne zglo- 'Jśjpicro lięłalontr łocłnMiA

Co 2 « SZOFB BRYLIŃSKIEGO

___ , _ Je 
— krzyknął do mnie jeden z entuzja­
stów terenu, „takie zawody powinny 
być organizowane co miesiąc!“.

Co miesiąc może nie. ale myślę, że 
cztery takie terenówki o różnym na­
sileniu trudności, organizowane w róż 
nycli stronach kraju bardzoby się 
przydały i miałyby duże powodze­
nie. ku zadowoleniu kierowców aut 
i kierowników Przysposobienia Woj­
skowego. Jest bowiem starą prawdą, 
że nawet łatwa jazda terenowa wię- 
cęj daje kierowcy doświadczenia i 
głębsze przeżycia, niż nawet bardzo 
trudna jazda po nawierzchni twardej 
i gładkiej.

<K.r6!k9 n’ówiąc. większość kierow­
ców, którzy nie boją sie... zimnej wo 
dy 1, sypkiego piasku (były bowiem 
0Sa śliczne długie buty przybra­
ne. Które nawet nie spróbowały wypy 
chac wozu, „zalanego" na brodzie, 
wołając nieco zalęknionymi glosami o 

P°m°c ciągnika — woda podchodziła 
pod siedzenia...) zasmakowała bardzo

•’dZ^F KEMPA ■już im wszystko jedno. Oczywiście, ■ Zdarza si?i że w bajorku spotkają 
' nlkn«Lze,tkni?c,e sie ? woda "ie ,,est ■ $ri ;Wai fuszerzy, nie posiadający te- 
' cv ‘?te,z początkowo zawodni- ■ cłmikt wodnej i wtedy pięknv sport
' se|)kaciriJ^ H^^'c„v1„.<raWiastVCil1 zatnienia si? w żałosną paro-
nogi od prżeinortóInaiW,1,e»’ ze u<;'lr01"‘1, d-ę- Obaj gracze, zamiast stosować 

i da lal? L? U 10Czenia’ pote:i1 P’fka Sia- ■ grę Poł-gr
i knkiet.H.2ka » s.a,,lv,n środk» kałuży . bezmyślni 

.............................

! Ktoś' odważniejszy idzie, brodząc w | ttlAd /in 11'3 L-CłltlSt n„A«l! • •
'nięcianii przyholowuje pilke'do " brźe-) 

d»i po-1 wych meczach i przemycali w rącz- gu-

, . Odrzuciwszy te nierealne projekty, dy, już bez niej żyć nie umie: i
i musimy przyznać, że najlepsze wyj- przyciąga ją. jak magnes opiłki.

bo*  w nie-jbędzie s|9 bez względu na pogodę"! krzv. iakbv to bvi mecz water-polowy.

PHka w kałuży

czuć ich pracy w czasie jazdy jakich­
kolwiek zmian: podwozia spisały się 
także b. dzielnie — zaledwie trzy pęk 
nięte resory i nadpeknieta rama w 
wozie, który ma ok. 50.000 km na licz 
niku — to cały plon tych badań. Jest 
to wielki sukces nowoczesnego samo 
chodu, tym bardziej, że większość za 
wodników miała w reku wozy włas­
ne, nieprzygotowane specjalnie do 
próby.

Na zakończenie wypada dodać, 
zarówno zwycięzca Terenówki — 
Al. Mazurek, jak również drugi 
klas, ogólnej — red. E. Sokopp, je­
chali na wozach ogumionych polskimi 
oponami „Stomil“, które raz jeszcze 
wykazały, że w najcięższych warun­
kach terenowych zdają egzamin ce­
lująco.

Poniżej podajemy wyniki:
Klasa I (sam. do 1.000 cem):
1. Sokopp Edward (A.P.) samochód D.K.W. 

187,770 pkt., 2. Jakubowski Józef (A.P.) sa­
mochód D.K.W. 186.185 pkt., 3. kpt. Grąb- 

-------- ----------------- -------- , „Łarik" 185,797

w jeździe terenowej. Zasmakowała 
przede wszystkim dlatego, ie trasa 
była — w moim przekonaniu — wy­
brana idealnie: nie była zbyt łatwa, 
tj. taka, żeby każdy „miejski“ kierów 
ca przejechał się po niej paląc cyga­
ro, nie była z kolei tak ciężka, aby 
narazić maszynę, bądź kierowcę na 
pracę ponad siły.

Znakomity wybór trasy to zasługa 
wielkiego znawcy puszczy Kampino­
skiej — mjr. Karkoza oraz komandora 
imprezy, p. Pronaszki.

Trasa była w sam raz — zarówno 
i jeśli idzie o trudności terenowe, jak 
i o dystans. 1 słusznie postąpiono, że 
o zajęciu miejsca decydował właśnie 
czas osiągnięty w jeździe okrężnej i 
przeciętna na odcinku terenowym — 
w zawodach tego typu sa to wartości 
największe. Były jednak wypadki, że 
dość łatwa próba szybkości i zawra­
cania. wykonana słabo spychała kie­
rowcę szybszego w jeździe okrężnej -------- -....... ............ „
G%bC«wSkTmiS(wijJ^vbyw /łużbie -m. P. Fiat

urąDCZewsKim (WOJSKOWY W służbie i50g 161,533 pkt., 5. Grabski Lucjan (nlcst.) 
czynnej W brom pancernej), na WOJ- | Wim. f>. Fiat 508 161.473 pkt., 6. Skarżyński 
skowytn „Łaziku", który był najszybi-Ian (A P-) sam. p. Fiat 508 158.212 pkt. 

szy na trasie poza Mazurkiem (prze-1
ciętna kpt Grąbczewskiego na 120 des’ no 172.456 pkt..' 2. RÓsenbiaM TuuSż 
km jazdy — 46,683), a kiepsko wyko- — —*---------------
nana próba szybkości i zawracania! 
(znacznie słabiej niż to zrobili kierów ■ 
cy zwykłych Fiatów 508), zepchnęła' 
kpt. Grąbczewskiego z drugiego miej­
sca (tak jak ogólnie spodziewano się 
ze względu na wielkie doświadczenie 
kpt. Grąbczewskiego w jazdach tego 
typu - i znajomość dróg w Puszczy 
Kampinoskiej) na czwarte.

W tej sytuacji tym ostrzej wybijaj 
się sukces „dekawistów“ — red. E. i 
Sokoppa i J. Jakubowskiego, którzy! 
wylądowali na drugim względnie trzt' 
cim miejscu w klasie ogólnej, wyka-1 
zując, że ich D.K.W. są zdolne do o-1 
siągania stosunkowo bardzo wysokich 
przeciętnych na drogach gruntowych 
(red. Sokopp osiągną! na drodze grun 
towej ok. 85 km — 40.233 kmrgodz„ 
a na całej trasie 120 km przeciętną 
45.804 km/godz„ p. Jakubowski na ca 
łej trasie 45.093 km'godz.).

Jeśli weźmieniy pod uwagę, że są 
to przeciętne znacznie wyższe 
przeciętnych uzyskanych przez wozy I 
o litrażu 2 lub nawet dwa j pół raza! 
wyższym (Mercedes hr. Tvszkiewi-1 
cza osiągnął na całej trasie przecięt­
ną 40.434 km/godz.. Fiat 1.500 Inż. 
Grossmana — 41.724 km/godz., że „de i 
kawiścl" uzyskali w terenie przecięt- i 

1 ne wyższe od świetnych, szybkich i I 
’ zrywnych Fiatów 1100 (p. T. Rosen-1 
blatt — 42.539 km/godz, inż. Przygo- j 
dzki 40,634 km/godz.), bijać nadto! 
wszystkie Fiaty 508. poza wojsko- i 
wyfti „Łazikiem“ — wynik ten zasłu- i 
guje na wielkie uznanie, tym bar- i 
dziej, że red. Sokopp jest automo i 
bilistą, jeżdżącym zaledwie drugi rok.!

Wynik Al. Ma- | 
zurka i jego Che- J 
vrolety jest „roz­
działem" dla sie-1 
bie. Tempo 64.153) 
km/godz. uzyskane 
na trasie 120 km, w I 
tym tempo 54.497 
km/godz.. osiągnię­
te na 85 km pia­
chów, gliny, do­
łów, brodów itp„ 
przemawiają lepiej 
niż jakiekolwiek 
najbardziej poe­
tyczne opisy. Aby

te!

że 
p. 
w

(R.T.K. Łódź) sam. Fiat 1100 172,235 piet., 
3. Inż. Grossman Stefan (L.A.K.) sam. Fiat 
1500 171.625 pkt. 4. Inż. Prtygodzkl St. (A. 
P.) sam. Fiat 1100 161 084 pkt.

Klasa III (samochody powyżej 2.000 ccm):
1. Mazurek Al. (A.P.) sam. Chevrolet 

248 147 pkt.. 2. Schulde Albert (L.A.K.) sam. 
Chevrolet 130.875 pkt., 3. Chronowlcz sam. 
Chevrolet 104,803 pkt.

Klasvfikacja ogólna:
1. Mazurek Al. (A.P.) Chevrolet, 2. So- 

kopp Edward (A.P.) D.K.W., 3. Jakubowski 
(A.P.) D.K.W., 4. kpt. Grąbezewsk! (nle-
stow.) „Łazik", 5. Tyszkiewicz Stefan (A.P.) 
Mercedes 170. 6. Rosenblatt Tad. (P.T.K.
Łódź) Fiat 1100, 7. Inż. Grossman St (L.A.K.) 
Fiat 1500. 8. Piwoński Roman (A.P.) P. Fiat 
508, 9. Grabski Lucjan (niestow.) P. Fiat 508, 
10. Inż. PrzygodzkI (A.P.) Fiat 1100.

od

I
Mistrzostwa w hokeju na trawie

W ub. niedzielę rozegrano w Pozna- 
i niu mistrzostwa Polski w hokeju na 
j trawie. Do finału zakwalifikowały 
I się Czarni. Warta i WKS z Poznania 
i oraz Ognisko z Siemianowic. śląza- 
i cy z powodu trudności urlopowych 
! przyjechali do Poznania dopiero w 
I niedzielę, oddając w sobotę punkty 
: bez walki.

W sobotę Warta niespodziewanie 
, pokonała mistiza Polski. Czarnych 
! i :0 (0:0). Zwyciezką bramkę strze- 
j lit Thomm. WKS natomiast zdobył 
punkty bez walki na Ognisku.

W niedziele mecze rozegrano na 
i ciężkim boisku w czasie deszczu, 
i Warta pokonała Ognisko 3:0 (2:0). 
' Bramki dla Warty strzelili Bestyński 
i i Bertrand, podczas gdy ostatnia była 
i samobójcza.

WKS pokonał Czarnych 1:0 (0:0). 
i Zwyciezką bramka padta w 30-ej min. 
i ze strzału Zielazka.

W meczu popołudniowym Czarni 
I pokonali Ognisko 7:0 (2:0). Ślązacy 
| grali zbyt miękko, zmoczeni podróżą 

i przed południowym meczem.
Decydujące spotkanie Warta i WKS 

nie daio wyniku, mimo przedłużenia 
i zostanie powtórzone w niedziele.

Krają dołem (1), kopią 
“ me wodę, starając się siłą 

■Jrt h>' "’r p'* kę do brzegu! Biedacy!... 
■:ei k-n'l'i-01’a* wybadają jak po błot- 

■ ,„ndziP na " ;• p:el1 ' oczywiście, staja się przed .! li±,'I nrz vhoUw»l.P11J:.e?r°.n,a. ■ cłd °KÓInej WeSOłOŚCi !...

' i rv W- CSZCX się zwiększatempo:
Ale kaczka, raz zakosztowawszy wo I piłka rz^che;^’6 ^’czas- że 
• M ”,ei “ . .......... ... -Ki*»-

.Mecz »'d- ckrótce wszyscy,se emoru,.nl i leci'"’^m p“

staję przeziębienie?...
! ■'■zpśpfo.ł’■ sJy między poszczególnymi I 
i rAżnirtrt111 ciafa wytwarza się duża, 
n-zv k leinPeratur. Czekaiac godzinę 
) ■ Ka-sie stadionu w ciepłym swetrze) 
Lbutach, nie unikną 
i. enia- a,e tu> Kdy tę samą wo- 
„nci»laini .w •’Ulach, koszulce, uszach, 
no. e i włosach — co może mi grozić!? 
łp ńi h wszyscy piłkarze poświadczą, 

y P° deszczowym meczu n:e do[ 
stali nawet kataru. Bo katar zaczyna, 
S*Tru n* ®tdzic kończy się młodość!... I 

*0ljZ’ ••ekroć, będąc na meczu pod-i 
czas aeszczu zauważycie graczy, któ-i 
rzy przed zaczęciem gry tłumaczą coś 
sędziemu i gestykulują pod adresem’

^zr'dnVïh^q^m'treningu. a'™*"'  R^-iwycn mcczacn i przemycali v 
lkoddlate£o fest co siódmy d5fe?,z‘ebla ka£h. 0,ów d° b‘ci» ^dziegoj... 
Ikan? mógł wypocząć po ine'^l Odrzuciwszy te nierealne p 

" SsSo aSSadrX I ge. »3 f » na' afiszach ’:
ejszym dniem twodnia bo w nie-i będzle s|9 bez względu na puguuę : srzv. jjuvuv >o —........

■tielę iest — mecz' Dla’publiczności i Sposób ten jest powszechnie stoso- Publiczność lubi mecze na deszczu 
ecz zaczyna s=ę kwadrans 0° termi' nieziV ' -1-”- — ' -...... v'“m >p sama ,est dobrze
e ogłoszonym na plakatach, dla pil-. Za* wyniki. Bo cóż, kto zmoknie? 
“A -»-wczesnym rankiem. A>b0' 1 i dru<f"‘cy tartsza Publiczność. Jedni 
:e" ’ skoro świt trzeba pobiec do wszystko ,s'e flle beza. Zawodnikom

'.^rawdzić, jaka pogoda!.-. (uważana j^"01 a złotówkowa publika
$’or,Ce bn ................... ............ . że nikomu "as za co.ś tak Poalego,

Any j (jak praktyka wskazuje) daje pod warunkiem, że sama iest dobrze 
ukryta pod trybuna- Każde ugrzęźnię- 
cie piłki w kałuży, widownia wita o- 
krzykaini zadowolenia, b.i wie. że ktoś 
po tę piłkę pójść musi, a więc będzie 

1 dobra zabawa!... W istocie, dzieją sie 
przezabawne rzeczy!...

( Jeżeli po piłkę idą specjaliści od gry 
w wodzie (bo sa i tacy), to stosują oni 

•u? naY. za°aw- dwie różne metody: jedni uważają, że
___ _ —~.,Wa tamtej strony najlepiej z'rozbiegu

1 u dn aidrv^ a sie gazetami, ■---------- --- ---PrzV"*l  , h Parasoli i pleców, 
a potem ucieka w Popłochu.. Ale lesz­cze zabawniej ^Udał^ leXby ‘'“'i;' 
którejś niedzieli „zlotówkarze“ w ~ nag a’ 
śki%nicvPr^vSydzierającyWsobieeZeMr I czy’ aby wykaraskać piikę na suchszy 
śefami włosy z głowy-cóżbA-^erem^^

• • ■ i wcześniej do wody i czekać przy -piłce
”)• ' na przeciwnika; Kiedy się zostanie za-

■ atakowanym, wystarczy zatopić piłkę
. , Su, ąlua ‘““'--r ; . poueszwą i przesunąć ją poa woda parę

po-; nie. dlatego po prostu, ze sioumega dnia centymetrów w bok. Przeciwnik kopie 
wówczas z rozmacliu w próżnię i z re-

- zicra!..» Nie należy wtedy ośmieszać 
go do reszty nalaniem mu wody do u-

■‘S bneariurnym Sud^i^myś,..»■« laG. największym dobrodziej-: zouaowac da„i. .
, ,„’ar7 n?i.bożs,: chmury — chmu-j■ rtchote d^ar«: deszcz - odbiera 
lu 0C n;cszczticia! Jest ieKr najwię-

Ir ?'7n krt-izie moLem! Nie dlatego, że
■ iZe5? że \nać ' Kraó biocie, I

• e dlatego- nioże odwołać
’awodyf... A co ''.,e'.|.v?. c„ r,hi(4 .. 
■iciwanii, i'aS’aY,G"viiii”" na walkę 
idzie i jak wyado^ e,lcrj;jc ffrosna: 
a/oną w nnęśn ach °a ’ygodnlal?

O! Deszcz jest czymś ohydnym o- ovia„u - - 
Wąjącym wynalazczość człowiekaJ za wspaniały widok:.«.
lez to razy myślano nad zabe,pieczc.1 .. z tymj dantejskimi SCena.

kS?.?"p«> »ad?,;i«’• 8w. «W

łomie gry, nmsialby jo^być .«rapacz Bóg stworzy! niedzielę i... mecz, który 

lapastników nie odbijali' S'O tegs
•achu!,..

Więc może zaopatrzyć graczy w

c.. o wykluwania sobie oczu w ligo-J.lifikowania boiska do gry. Po gwizdku i pojechać do bramki...

zbudować daci,
scami. nad st°!acymi m;e|- J

i owszem, z trybun 
: nie wygjąda. Kdyn
i tłum faluje, nakryta . ______  ______ ,.i wpaść w kałużę

”• i paroma sprytnymi kopnięciami ochla- 
pać. przeciwnika od stóp do głowy!... 
Nawet jak się go nie oślepi błetem, to 
...„L, zimna kąpiel paraliżuje jego 
energię na parę sekund, a to wystar-o-

-----  w.....................z rozmacnu w próżnię 1 z re- 
,iest jej najukochańszym dzieckiem. Nie gll|y wywala się jak długi w środku ic- 
Pójść na mecz, to nie kochac dzieci.... zicra!..« 1"

ł rtrtcypy "11 „aiaiuci.i |I(U WUUV UO U-
- , ■ —. -'vzeu cnoazi o pHRarr.y. to aeszcz szu. bo sędzia tnóglbr to uznać za faul

•-. Niebezpieczne, używał by istnieje dla nich tylko do chwili zakwa- tylko wolniutko wyjść z piłka z wody

<Ieba. aby wykopy obrońców i strzały

Więc się idzie, 
■leżeli chodzi o piłkarzy.

bieleć ^е^'ки!щ? .pod adresem wyrobić teąo ro.
hv.' n» • ka,uz 1 baior ~ mozecle I dza’u przeciętna. Mazurek iechał np. 
drużvn?’"'’ *e Są t0 naistarsi *racze У'” miedzy Komorowem i Lesznem po bar
drużynie, stare trupy, seniorzy, któ- 
rycn publiczność i młodsi koledzy od- 
dawna chcieliby widzieć na trybunach.

*° oni, drżąc z zimna, piowokują od­
wołanie meczu, ponieważ starość na- 
szeptuje im groźne myśli o katarze, 
przeziębieniu, zapaleniu płuc i wszyst­
kich tych choróbskach, których nie zna 
sportowiec.

Na szczęście prowokatorom rzadko 
udaje się się zepsuć to. co dla młodych 
jest dorobkiem i koroną tygodnia — 
niedzielny mecz!...

.1. Kempa

dzo złośliwie wyboistej gruntowej dro­
dze w tempie... 100 km/godz. Żeby nie 
Pasy przybite do podłogi, za które 
trzymała się osada, chyba nikt by ży­
wy, poza kierowca, nie przyjechał.

Ile znaczy umiejętna jazda pokazu­
je najlepiej porównanie z wynikiem 
pp. Chorowicza i SchuHego, iadących 
na takichże Chevroletach.

Niezmiernie ciekawe bylr wyniki 
badań technicznych, przeprowadzo­
nych bardzo troskliwie: silnik! nie tv! 
ko, że nie wykazały żadnych uszko­
dzeń, ale nawet nie można było wy-

NIECZUŁY NA 
WSTRZĄSY 
UDERZENIA
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Walasiewiczówna obroniła lekką atletykę kobiecą
Pomyślny bilans

W osobie Stanisławy Walasiewi­
czówny polska lekkoatletyka kobieca 
ma nie tylko niezawodną podporę spor­
tową, ale również gorącą obrończynę 
i wierną protektorkę. Nawet w najgor­
szych „momentach koniunktualnych“, 
gdy właściwie poza nią, nie było niko­
go godnego uwagi wśród naszych lek- 
koatletek, Walasiewiczówna na prze­
kór wszystkim, na przekór zapewne i 
sobie samej, uparcie broniła beznadziej­
nych koleżanek, wierząc w lepsze ju­
tro.

Ubiegły sezon spełnił w dużym stop­
niu marzenia Walasiewiczówny., Pomi­
mo, że dwie olimpijki Wajsówna i 
Kwaśniewska nie mogły brać udziału 
w zawodach, spostrzegamy wreszcie, 
długo oczekiwaną poprawę, którą 
uszczęśliwiona Stasia, może zbyt entu­
zjastycznie wita jako „wielki rene­
sans...“

My „wielkiego renesansu“ nie wi­
dzimy, ale „renesensik“ napewno...

Ciągle jeszcze lekkoatletyka pań o- 
piera się na Walasiewiczównie. Ona to 
wywalczyła Polsce łagodną porażkę z 
Niemcami w Bydgoszczy (40:59 pkt), 
zdobywając pierwsze miejsca na 100, 
200 m, w skoku w dal i w sztafecie. 
Ona „umieściła“ nasze panie na dru­
gim miejscu w Europie za potęgą Nie­
miec, osiągając na mistrzostwach w 
Wiedniu 19,5 pkt. na 26 zdobytych.

Początki renesansu
A jednak w minionym sezonie lekko- 

atletki zrobiły niewątpliwie krok na­
przód. Już na mistrzostwach Polski w 
Grudziądzu uderzała rekordowa ilość 
startujących zawodniczek — 61.

Był to niewątpliwie znak żywszego 
zainteresowania, objaw który zanoto­
waliśmy, jako pierwszy pozytywny 
wynik propagandy królowej sportu 
wśród kobiet.

Odwróciwszy wzrok od „primadon- 
ny“ widać już tu i ówdzie przebłyski 
mniejszych i większych talentów, któ­
re dają nadzieje na przyszłość.

Dużego „kalibru“, ambitna miotaczka 
Warszawianki Flakowiczówna, usta­
nawia nowy rekord w kuli 13.21 — wy­
nik naprawdę wartościowy, gdyż po­
twierdzony trzecim miejscem na mi­
strzostwach Europy w Wiedniu.

Drobnej budowy, lecz doskonale wy­
gimnastykowana torunianka Wiśniew- •

Teraz tradycyjnym zwyczajem przy­
stąpimy do omówienia poszczególnych 
konkurencji.

Tylko Walasiewiczówna
O ile cala lekkoatletyka pań wiąże 

się ściśle z Walasiewiczówna, o tyle 
biegi krótkie to już tylko — Walasie­
wiczówna. Nie jest to zresztą upaka- 
rzające dla reszty naszych sprinterek. 
Nawet w Niemczech pomiędzy Stasią 
a najlepszymi biegaczkami była by róż­
nica klasy, u nas ta różnica jest jedy­
nie trochę głębsza i nic więcej.

Tegoroczne wyniki Walasiewiczów- 
ny, zresztą jak i nie tegoroczne, były 
wyśmienite. Wygrywała wszędzie z 
aż zastanawiającą łatwością, gubiąc 
formalnie współzawodniczki... W szta­
fetach robiła rzeczy poprostu „nieludz-! 
kie“, wychodząc na czoło w sytuacjach | 
zdawałoby się już beznadziejnych j 
(mecz Polska — Niemcy, Bydgoszcz). 
Jej najlepsze tegoroczne wyniki: 100 
m. — 11.7, 200 m — 23.6.

Prócz tych dwu klasycznych dy­
stansów startowała dziesiątki razy na 
60 m., osiągając stale wynik w grani­
cach 7,4 — 7,6. W dniu 28.IX w Byd­
goszczy wyrównała rekordy światowe 
na 50 m i 100 yardów czasami 6.4 i 
11 sekund.

Na bardzo krótkie dystanse (60 m) 
uzyskiwała dobre wyniki zawodniczka 
KPW Pomorzanin Książkiewiczówna. 
Na mistrzostwach Polski zajęła drugie 
miejsce z czasem 7.8. Ale już na 100 
metrów ustąpiła starej zawodniczce 
śląskiej Katużowej, która jest po Wa- 
lasiewiczównie ciągle najlepsza.'

Z młodszych sprinterek duże nadzie­
je wzbudzają Gawrońska i Konklew- 
ska. Najmłodszą zawodniczką jest Se- 
rafinówna (Sokół Czeladź), ma ona za­
ledwie 16 lat a legitymuje się takimi 
wynikami jak 100 m — 13.2, 200 — 
28 s.

Cieszy nas że na wiosnę roku przy­
szłego powraca na bieżnie Staruszkie- 
wiczówna, która z powodu kontuzji mu 
siała pauzować cały sezon bieżący.

Słabe punkty
W biegach „długich“ (800 m), które 

obecnie coraz bardziej (i słusznie) ru­
gowane są z programu zawodów, sy­
tuacja jest opłakana. Po wycofaniu się 
Swiderskiej i Nowackiej nie ma nicgiinnasiy suwana toruniausa r. isnicw-• - ■— -- ■ - . ____ . .

ska, wykazując przez cały sezon b. I godnego, uwaf,;„P°sl^dai^nn W^ra^8*?  
równą formę uzyskała doskonały wy- " ““ m
nik w skoku wzwyż 1.50 i pół m.

Zdolna skoczka wdał jest Słomczew 
ska (Łódź) i jej wróżymy już w roku 
przyszłym duże sukcesy. Oszczepnicz- 
ka Balcerkówna, dyskobolki Gackow- 
ska, Dobrzańska i kilka młodych sprin­
terek wyróżnianych przez Walasiewi- 
czównę jak Gawrońska, Konklewska, 
Majchrzakówna... Wszystko to sa b. 
młode dziewczyny, trenujące dokładnie 
według wskazówek Walasiewiczówny: 
nie wolno nam wątpić, że już w najbliż­
szej przyszłości dźwigną ostatecznie 
lekkoatletykę pań, na wysoki poziom.

r wspaniały rekord na 800 m 2:18,2 
, (oczywiście Walasiewiczówna), ale za- 
’ wodniczek żadnych i perspektyw na 
poprawę chwilowo żadnych. Na mi­
strzostwach zwyciężyła Iwczokówna 
w 2.28 m przed Hornsteinową 2:35,5 
i Zborowska 2:36.4.

Płotki biegały u nas dobrze jedynie 
dwie zawodniczki: Schabińska i Frei- 
waldówna, ale było to przed laty. W 
minionym sezonie względnie możliwie 

j zarysowały sie Romanowska i Felska. 
I W każdym razie na mistrzostwach lek­
koatletycznych Polski Walasiewiczów­
na przechodząc plotki w najprymityw-

Rochard redivivus
PARYŻ, w październiku, i spodziewał, że gładko rozprawi się z rekor- 

Dzłwny zawodnik z tego Rocharda. Jednego i dem Francji na 3 km. Koniec sezonu, wiatr 
I niezbyt silna, bo tylko lokalna konkurencja. 

Można więc sobie wyobrazić entuzjazm wi­

downi, gdy megafony ogłosiły, że Rochard 

uzyskał czas 8:28,6 I że pobił dotychczasowy 

rekord, należący do Messnera o całe dwie 

sekundy.
Tylko sześciu ludzi pobiegło w tym roku 

na tym dystansie lepiej od Francuza: Jons- 

son (8:18,6), Macki (8:22,2), Pekurl (8:22,6) 

Slefert (8:25,6), Rasdahl (8:26,2) 1 Jansson 

(8:27,4).
Po biegu rozmawialiśmy z uradowanym bo­

haterem. Jest szczęśliwy, że pobił rekord, 

jest szczęśliwy, że odzyskał wiarę we własne 

sity, gdyż temu w głównej mierze przypisuje 

wszelkie swe niechlubne porażki. Nad przy­
szłym sezonem Jeszcze się nie zastanawiał, ale 

ma ochotę ogromna zaatakować przestarzały 

rekord Francji na 10 km (Bouin z r. 1911 — 

3O:5C,6).
Rochard wypytywał mnie o wszystkie szcze­

góły dotyczące Kusoclńsklego. Słyszał o Jego 

powrocie na bieżnię I o uzyskaniu doskona­

łego po tak długiej przerwie wyniku na 5 km.

— Przegrałem z nim w Paryżu, wygrałem 

w Turynie, jesteśmy więc kwita. Pragnąłbym 

bardzo, byśmy obaj znaleźli się w przyszłym 
roku w reprezentacjach narodowych, co poz­

woliłoby nam na jeszcze jeden pojedynek, 

tym razem z pewnością na śmierć 1 życie. 

Publiczność w Colombes na pewno by miała 

niecodzienną ucztę.

dnia wygrywa i osiąga fenomenalne czasy, 

zdobywa miatrzostwo Europy, następnego 

przychodzi jako ostatni lub wcale biegu nie 

kończy.

Bo na przykład wczoraj. Kto by się po nim

niejszy sposób wygrała łatwo w 21.9 
i (80 m).

Wspaniałe sztafety
Natomiast miniony sezon przyniósł 

„rewolucję“ w dziedzinie sztafet.
Klubowe zespoły są w dalszym cią­

gu słabe, choć na 4x200 Stadion Cho­
rzów, ustanowił klubowy rekord 1.51,3, 
ale za to drużyna reprezentacyjna do­
kazuje wyczynów nielada.

W Wiedniu Polki w składzie Ga­
wrońska, Książkiewiczówna, Kałużyna, 
Walasiewiczówna zajmują drugie miej­
sce w sztafecie 4x100 w doskonałym 
czasie 48.1 i biją Włochy, Węgry, Nor­
wegię i Anglię, a ustępują jedynie 
Niemkom.

' W Bydgoszczy na meczu z Niemca- 
| mi, w składzie identycznym, zwycięża- 
I ją w sztafecie 60x80x100x200 drużynę 
■ niemiecką (Gelius, Albus. Krauss, 
Voigt) w czasie 53.6 — lepszym od re­
kordu świata.

Wreszcie na jesieni na zawodach w 
Bydgoszczy Książkiewiczówna, Kału­
żyna, Gawrońska i Walasiewiczówna 
(a więc znów wypróbowana „stara staj­
nia“), biją rekord niemiecki na 4x200 
m, uzyskując rewelacyjny czas 1:45.6.
Wajsówna I Kwaśniewska

nie do zastąpionla
W naszej „narodowej specjalności" 

— dysku, pod nieobecność Jadzi Waj- 
sówny, która przechorowała właściwie 
cały sezon, działo się b. źle.

Cejzikowa potrafi pobić rekord świa­
ta w rzucie oburącz (71.01 m), ale nie 
jest klasową dyskobolką; jej stały po­
ziom nie wybiega ponad 37 m. Zresztą 
Cejzikowa jest już za stara zawodnlcz 
ką, aby można spodziewać się po niej 
rewelacji. Dobrzańska, mistrzyni Pol­
ski Cackowska (38.17), Skrzypikówna 
i Glażewska powinny w roku przysz­
łym znacznie poprawić się, obecnie są 
jeszcze b. surowe.

W oszczepie Walasiewiczówna z łat­
wością pobita nasze specjalistki rzutem 
36.30. Niezła jest tutaj Balcerkówna 
(średnie rzuty około 35 m.). Posiada 
wspaniale warunki Dutkówna. Inne za­
wodniczki b. słabe.

Pocieszająca jest natomiast wiado­
mość, że Marysia Kwaśniewska i jej 
pogromczyni (przypadkowa) Czar­
nocka — dwie „ofiary wyrostków ro­
baczkowych" będą w roku przyszłym 
startowały.

Na gwiazdę pierwszej wielkości wy 
rasta Flakowiczówna 
rekordzistfka Polski w 
czówna rzuciła 13.21, 
warunki, żeby rzucić...

Weteranka Cejzikowa, stale utrzy­
muje się w reprezentacji dzięki wy­
trawnemu tremngowi swego męża 
Antoniego Cejzika. 
zawodniczkach nic 
się powiedzieć.

Skaciemy
Skok w dal jest 

nych zajęć“ Walasiewiczówny, które 
jednak spełnia wyśmienicie. Najlepszy 
jej wynik 6.04 m jest wciąż jeszcze 
rekordem świata. Słomczewska (Łódź) 
młoda, obdarzona wspaniałym odbi­
ciem, będzie z pewnością osiągała 
wyniki europejskie. Najlepszy jej te­
goroczny wynik 5,40, mógł być o du­
żo poprawiany na zawodach z Niem­
kami, ale najładniejsze skoki stale 
przekraczała.

Nieźle zapowiadała się na wiosnę 
Kamińska. Przyszły sezon wykaże 
jej prawdziwą wartość. Wenclówna 
skacze stale w okolicach (b. bliskich) 
5 m.

W skoku w wyż niepodzielnie kró­
lowała torunianka Wiśniewska, po­
siadająca najlepszy wynik 1.50 i pól. 
Cały sezon utrzymywała sie w rów­
nej formie, a na jesieni potrafiła zdo­
być się na rekordowy wynik. Ustę­
pują jej znacznie Felska (1.40), Wol- 
gethanówna (1.35) i Chetmicka.

Pięciobój był oczywiście nowym 
triumfem Walasiewiczówny. Za nią 
zawodniczki klasyfikują się w nastę­
pującej kolejności: Flakowiczówna, 
Słomczewska, Wenclówna. Kriege- 
równa.

Pozostała jeszcze jedna b. niecieka­
wa konkurencja — skok w dal z miej­
sca. I tu. gdy startuje Walasiewiczów 
na, zwycięża z łatwością. Na mistrzo 
stwach Polski ustanowiła nowy re­
kord 2.60.5 Starzykówna (Warsza­
wianka) i Krugerówna (KPW Po­
znań) są prawie równe 2.39 i 2.33. U- 
prawiają jeszcze tę konkurencję Kre- 
merówna (AZS Lwów), Gniłkówna 
(Stadion Chorzów) i Ziółkówna (Stad. 
Chorzów).

Na tym kończymy bilans tegorcznej 
lekkiej atletyki polskich pań. W po­
równaniu z innymi latami średnie wy-

— mistrzyni i 
kuli. Flakiewi- 
a ma wszelkie 
o metr dalej.

Niestety o innych 
ciekawego nie da
jut nlntlw
jednym z „ubócz-

ROCHARD

NA PARKANIEBOISKAPOŁONII w KARWINIE W WAĆ RADOSNY NAPIS

niki są wyraźnie lepsze (poza dys­
kiem, plotkami, 800 m i oszczepem) i... 
odrzuciwszy inne względy, nawet 
zdecydowani „wrogowie" biegających 
kobiet muszą się z tym zgodzić.

Edw. Trojanowski

«

Walasiewiczówna, 2. Kałużo wa, 3. Cejzikowa, i- Gacków ska, 5. Dobrzańska, o. Słoni-1. ... _______ . . „
czewska, 7. Hornsteinówna, 8. Staruszkiewiczówna, 9. Flakowiczówna, 10. Wiśniewska, 11. Ro­

manowska, 12. Książkiewiczówna.

Marynowski obiecuje złoty medal
Wielkie projekty mistrza maratonu

Warszawianka nie zdobvla tytułu 
lekkoatletycznego mistrza Polski. Trzy 
razy z rzędu jej się to udało; tym ra­
zem los byt mniej łaskawy.

Najbardziej jest rozżalony kierow­
nik sekcji lekkoatletycznej Warsza­
wianki p. Feliks Zuber.

— Ze smutkiem musimy oddać pu­
char Orlętom z Dęblina. Przegraliśmy 
mistrzostwa różnicą tylko 3 pkt. Orlę 
ta zdobyły 143 pkt, a my 140 pkt. 
Odyby Winkus stanął na starcie, pu­
char znalazłby się znów w naszych 
rękach. Gdybyśmy startowali w 
sztafetowych mistrzostwach Polski, 
a Oierutto w dziesięcioboju, mieli­
byśmy przewagę 35 punktów.

Wygramy za rok
Przykre to są chwile dla mnie i dla 

mojego klubu, nie zatamuie jednak 
rąk. Wierzę, że w roku przyszłym 
puchar znów będzie w naszvch rekach.

Jeśli chodzi o maraton, to paździer­
nik jest stanowczo zbyt późnym ter­
minem dla tak ciężkiej konkurencji. 
Chłód i deszcz bardzo dokuczały ma­
ratończykom. Trasa również była zła 
i, moim zdaniem, w przyszłości nie 
należy urządzać biegów maratoń­
skich na tej trasie.

Marynowski — to zawodnik twardy, 
nieustępliwy i mający wielka ambicję. 
Mimo bardzo nieprzyjemnych warun­
ków zdołał wywalczyć zwycięstwo, 
nié wykazując potem żadnego zmę­
czenia.

Przybytek załamał się psychicznie 
na 37 klin. To jest jednak tvDowy ma­
ratończyk. Jeśli znajdzie dobrych o- 
piekunów, którzy nim dobrze pokie­
rują, to lekka atletyka będzie jeszcze 
miała z niego dużo pociechy.

Poza tym żaden ze startujących za­
wodników nie błysnął wielkim talen­
tem.

—. Nie będę trenował wiecei mara­
tonu — mówi Jan Marynowski, który 
przyszedł do redakcji Przeglądu Spor

towego z wieńcem laurowym i zdo­
bytymi nagrodami. To jest konkuren­
cja zbyt mecząca i nie daje tej sa­
tysfakcji co biegi na 5 i 10 kim.

W biegach tych są dwie szanse wy 
jazdów za granicę, a maraton w kon­
kurencji zagranicznej odbywa się 
tylko co cztery lata — na Olimpiadzie. 
Moim marzeniem jest jednak odegrać

stem święcie przekonany, że w przy­
szłym roku niejednemu z moich ko­
legów z bieżni świetną formą popsujt 
krew.

Marzenia Marynowaklego
Myślę poważnie już teraz o wypra­

wie na Olimpiadę do Helsinek. Przez 
zimę będę regularnie trenował j w 
przyszłym sezonie chcę zejść na 5

dużą rolę na 5 i 10 kim. Tu mam du-| kim poniżej 14,40, a na 10 kim poniżej 
że szanse. Ostatnio poprawiłem szyb j 31 min. To mi się na pewna uda. Je- 
kość, a że mam i wytrzymałość, je-

KUSOClNSKI WCIĄŻ CZWARTY
Maeki swym wspaniałym rekordem 

na 10 km zepchnął Kusocińskiego na 
czwarte miejsce. Najlepszy czas o- 
siągnąt dotąd Maeki 30:02. 2) Sam’* 
nen 30:05.6, 3) Nurtni 30:06.2, 4) 
sociński 30:11.4. 5) Iso Ho’lo 
6) I.ehtinen 30:14, 7) p«kuJ‘v‘ prze 
8) Askola 30:15.6. Jak w'dz,niy P 
WaiFOYNV V REKORD NURMIEOO .JEDYNY RtKOKM ż tylko je 

Nurmi nia 'v tej cht0 wspaniały - 
den rekord, ale jnnvm. Nurmi 
19-210 w b'«użcE°re jest to szczyt 
sa"!1ł'^ze_rid judzkich i że można go 
wyśrubować do 19.500 mtr Zawod­
nik który może Przebiec dwa razy i, 
po 10 km w czasach 31 do 31:10 re-j17, 
kord pobije.

śli dalej będę robił takie Dostępy, to 
z Helsinek na pewno przyjadę ze zlO 
tym medalem, jako mistrz na 10 kim.

A że do Helsinek pojadę — tego je­
stem pewien. Po zdobyciu mistrzo; 
stwa Polski w maratonie mam tu*  
cztery kółka olimpijskie. Brak nu 
więc jeszcze jednego kółka, aby ty4 
na 100 procent w reprezenta«»1- ąa- 
dzę, że w przyszłym sezoni»p <(,<k° 
zdobędę. Ze zwycięstwa '*' n„,,rlan'u 
jestem zadowolony, mart*'  e jed­
nak to, że Warszawian* “ -ig ty­
tuł mistrza Polski. chcial₽„, , x

St.Jss«aby""
"Gdy^n» Przybylke.
wiedzi* ,elfl’Iaf SIę,zalamał. Zaczątek 
wów‘=zafllł”zasuwac'‘ Jak szalony.

w sw ych nogach 4 mara- 
m'1?' i,ay Przestanę odgrywać rolę w 
”5^„c,’ na 5 i 10 kim, wrócę na „Sta­
lin*  maratonu, — kończy uśmiech 
n,9ty Marynowski. V

m. al.MARYNOWSKI

SAMOCHODEM WPŁAW
Jakubowski (trzeci iv og, klasyfikacji, drugi iv / klasie ^fty 

cha wraz z osada siv<4 „Dekawkę z brodu pod Fa^a Jtl

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—, yy innych krajach europejskich oraz zan,®rS!<Jp!1
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3. Zl, specj. 1. Zl. w tekście 80 gr, reklamy 40 gr. zagraniczne o 50% I*

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY" S.A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P.K.O. 13120, Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa______ ________
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.________________________________________ ______ ________________ Filia: Jasna 10- tel. 693.72.

Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW CWIERCZAKIEWICZ


